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Bruckner przy włesnych organach 
z firmy Braci Rieaer.

N ie śm ie n e ln y  B ru c k n e r  i w szyscy organ i lis trz e  trzech  
g en erac ji g ra li n r  Ol Ś L IW C U  i E a f t r y h i  D - r l  R l e S e r  
zachw ycali się  ich  sz lach e tn y m  i śp iew nym  to n em  Ta 
n iedoścign iona  piękność dźwięku, m istrzow sko i sumienno wy­
konanie w szystk ich  części o rg an o w y ch  przez  zespó i z ło io n y  
z 6 -ciu  u rzędn il:ów  i 150 ro u o tn ik ó w -sn ec ia lis td w , w yszk o ­
lonych  przez d lag i sze reg  lat, jak i ni.izrównar ■ m aterjoł, uży­
w any  do b udow y zyskaiy dla organów z fabryki B-ci RIEBER. 
św iatową sławo. To s tw ie rd za ją  rozliczne na W¥ższb odznacz, 
nią i niezliczone uznaira  z w szy stk ich  p ań stw  św ia ta  P on iew aż  
kupno  o rg an ó w  je r t  rzeczą zau fan ia , należv w ięc  w szy s tk ie  

o rg an y  z a m a w i a ć  w  firm :e

BR K i  RIE5ER w Karolowie
(JSgerndorr).

k tó ra  to  firm a na leżąc  do  n a jw ięk szy ch  1 n a jle p ie j u rząd zo ­
n y ch  zakładów artystycznych Europy, przez la t 54 sw ego is tn ie n ia  

w ykonam  orzsszto 233? nowych organów, co n ie  zosta ło  przez żad u ą  in n ą  eirm ę  n a w e t w przyhl *e- 
niu osiąg n ię te  F irm a  B-ci K ieger w K arn iow ie, cały  cynk , d rzew o  d ębow e i św ie rk o w e  p o trz o b re  

do budow y o rg an ó w , jak  rów nież  i w ęg iel n a b y w a  w  Polsce.
S przęty  kościelne. V  E lek tryczny  n ao ed  do m iecn ó w  o r g a a o w /c i .  y  P io s p jk ty -

BS

Podpisanie Paktu Kslloga.
S k o ń czy  się nareszc ie  d łu g o trw a ła  i n u ­

d n a  d y sk u s ja  w- p ras  e ca łeg o  św ia ta  n ad  
znaczen iem  P a k tu  K elloga. W najb liższy  
p o n ie d z ia łe k  P a k t te n  zo s tan ie  na Qua>i 
ćTOrsay p o d p isan y m , p rzyczem  pp. Bfejand 
i K ello g  yf w pow iedzą m ow y b ard zo  p o k o jo - 
w e i  b a rd zo  op ty m isty czn e- a le  w  g ru n c ie  
rzeczy  od p o n ied z ia łk u  an i w p o lity ce  m ię­
d zy n a ro d o w e j, a n i w g w aran c jac h  pokojo- 
w y c h  nic za jdz ie  ża d n a  zm iana. P a k t  K e l­
lo g a  je s t  ta k  og ó ln ik o w ą d e k la ra c ją , p o zb a­
w ioną  w sze lk ich  sa n k c ji, n ie p o ru sz a ją c ą  an i 
sp raw y  b ezp ieczeń stw a , an i ro zb ro jen ia , 'ani 
w reszcie a rb itra ż u , że n a w e t d o p e łn io n y  zna 
n em i za strzeżen iam i F ra n c ji i A ng lji, P o lsk i 
i C zechosłow acji nie m oże tw o rzy ć  rea ln e j 
g w ara n c ji poko ju . W ażnym  i now ym  je s t 
je d y n ie  fa k t,  że po raz  p ie rw szy  od czasów  
W ilso n a  S ta n y  Z jednoczone  w ychodzą, ze 
sw ej rez e rw y  i podp isu  ią z p ań s tw am i E u ­
ro p y  t r ą k ta t ,  k tó reg o  celem  jest, u su n ię ­
c ie  w o jny . D o tąd  t^ lk o  L ig a  N arodów  
i p a ń s tw a  do  L ig i n a leżące  p ra c o w a ły  nad  
o siągn ięciem  te g o  ce lu . p o d czas g d y  S ta n y  
Z jednoczone  trz y m a ły  się od te j a k c ji zd a ­
ła . D opiero  te ra z  g d y  pod ausp ic jam i Ligi 
w y p ra co w a n o  sz e reg  rea ln y ch  g w aran c ji po 
Ł o jow ych . S ta n y  zg la sz a ja  sw ój a k c e s  i to  
w  form ie bard zo  luźnej. E u ro p a  je s t  d łuż . 
n ic zk ą  A m ery k i, a d łużn ik  w inien  b y ć  w o­
bec w ierzycie la  k u r tu a z y jn y m . H a ła s  rek la 
m ow y. jak im  w ita  p ra sa  P a k t  K elloga , po ­
d y k to w a n y  je s t  w  d uże j m ierze tą  ku rtu - 
zją. Hożo się p rzy to m  m yśli, że idąc  na rę ­
k ę  S tan o m  Z jednoczonym  i u zn a jąc  u p rze j­
m ie ich k ie ro w n iczą  rolę w dziele zapew nie­
n ia  poko ju , p o tra fi się u zy sk ać  od nich ja 
k ą s  zm żkę o g ro m n j ch d ługów  w o jennych , 
k tó re  d o tąd  F ra n c ja A A n g lja  i I ta l ja  są w in­
ne A m eryce.

P a k t  K elloga ma b rzm ien ie  n a s tęp u jące : 
„P rezydent S tanów  Zjednoczonych pre­

zydent Republiki F rancuskiej, J .  K. M- 
Krój belgijski, P rezydent Republiki Czecho­
słow ackiej, J  K. M. Kroi W ielkiej Bryfanji, 
Irlandii i B rytyjskich  Dominjów Zamorskich, 
cesarz Indji, prezydent Rzeszy Niemieckiej, 
J .  K. M. król włoski, J .  C. M. cesarz Japo- 
nji, prezydent Rzeczypospolitej Polskiej —  
w głebekiem  poczuciu wysokiego o lo w iąz . 
ku działania dla rozwoju doora ludzkości, 
przekonani, że nadeszła pora. kiedy szcze­
re wyrzeczenie się wojny, jak o  narzędzia 
polityki narodow ej, powinno nastap ić w ce­
lu uwieńczenia pokojowych i przyjacie 'skicu 
stosunkową obecnie istniejących między ich 
narodam i, przekonani, że wszelkie zmiany

w mh stosunkach wzajemnych winny być 
poszukiwane ty lko zapom ocą środków po­
kojow ych i być wynikiem pokojowego i u- 
porządkow anego postępow ania, 1 i że któ- 
rem ukolwiek należącemu do niniejszego 
naktu  m ocarstw u, k tóre w przyszłości po­
dejmie się przeprowadzenia sw'ych narodo­
wych interesów przez uciekanie się do wej- 
ny, w inny być odmówione korryści, w ; pły­
w ające z tego trak ta tu , w nadziei, że zachę­
cone przez ich ] rzyklad w szystkie inne n a­
rody św iata, przyłączą się do tego wysiłku 
ludzkości, a  przez przystąpienie do niniej­
szego trak ta tu  z chwilą jego wrejścia w ży­
cie, wprowadzą swre narody w orbitę dobro­
dziejstw  jego postanowień, łącząc w ten 
sposób cywilizow'ane narody św iata we 
wspólnem wyrzeczeniu się wojny, jako  n a . 
rzędzia ich narodow ej polityki — postano­
wili zawrzeć tra k ta t:

1) W ysokie uk ładające się strony  oświad 
czają się uroczyście w i rui „mu swych naro­
dów przeciw postępowaniu wojennemu jako 
środkowi rozstrzygania konfiiktów  między­
narodowych oraz w yrzekają się jego jako 
narzędzia narodowej polityki w swych wza­
jem nych stosunkach.

2) W ysokie uk ładające się strony  zga­
dzają się, ażeby regulow anie łub rozstrzyga­
nie wszelkich w ynikłych między n emi róż­
nic lph konfliktów , jakiejkolw iek natury , 
bez wzgłędu na ich genezę, dokonyw ane 
było nigdy inaczej, jak  ty lko  na drodze po. 
Kojowej.

3) -l ra k ta t ten ma zostać ratyfikow any 
przez W ysokie uk ładajace się strony, w y­
mienione w załącznikach, w sposób zgodny 
z ich konsty tucją państw ową i obow iązywać 
ma natychm iast po złożeniu dokum entów  
ratyfikacyjnych.

Niniejszy tra k ta t pozostanie po wejściu 
w życiu, jak  zarządzono w paragrafie  po 
przednim, o tw artym  tak  długo, jak to  bę­
dzie potrzebne dla przystąpienia w szystkich 
innych państw . K ażdy dokum ent zaświad- 
czaiący  przystąpienie państw a będzie złożo­
ny w... i niezwłocznie po złożeniu wejdzie 
w życie między państwam i, k tó re  się w ten 
sposób przyłączą do trak ta tu , a innemi pań­
stw am i już doń należącenii“ .
D alsze u s tę p y  u s ta la ją  ty lk o  sposób  ra -  

f u a c j i  i j ę z jk i ,  w  k tó ry c h  te k s ty  m a ją  
być sp o rząd zo n e  ( fran c u sk i i ang ie lsk i).

i a k t  K elloga m oże m ieć pew ne zn acze­
nie m o ra ln e . W y w rze  on -wpływ n a  opin ję  
p tm liczną św ia ta , pog łęb i w nie j dążen ia  po ­
ko jow e, a  osłabi S ta n o w is k o  czynników ', d ą ­
żących  do w o jn y  rew anżow ej. AVojna zo s ta ­
ła n ie jak o  ob ło żo n a  k lą tw ą , będz ie  p rze to  
od tąd  tru d n ie j ją  g-Iosić. J a k o  P o lac y , za in ­
te re so w an i w u t^ - m a u i u  p o k o ju , m ożem y 
się ty lk o  z te g o  c ieszyć.

K ie zap o m in a jm y  je d n a k  an i na chw ilę,
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! ! !  B A C Z N O Ś Ć  ! ! !
P r z e w i e l e b n e  U r z ę d y  p a r a f ] . ,  P P .  k u p c ó w ,  

C u k i e r n i k ó w  i  O r g a n i s t ó w .
Zawiadamiam, 11 dnia 18 b. m. została poświęcona i otwarta

Ti brgiui u;iŁ * An&utflnr.
N ow oczesne u rząd zan ie . — W ypiek  n a  ogniu . — D o starczam  k a ż d ą  ilość  : ho stji, 
k o m u n ik a n tó w , op ła tk ó w  m szaln y ch , w ig ilijn y ch , wig. n o w e  w zory , A n a ru ty  

su ch a : do to rtó w  i w afle  w  duZym  fo rm ac ie

Z pow ażan iem

rabr ;hd oplafkSw 1 Andrtirtw
W. MIROCHA, W adowice.
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pa najła.iszych cb~ 
nauu f a b r y c z n y c h  
w wielkim wyborzel ^ o t a c a t n y ! _ _ _ _ _

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy na łóżka, Koce ,i Pledy, Narzuty, 
Firanki, P o r t j e r y ,  C h o d n i k *  k o k o s o w e ,  
P ł a s z c z e  g u m o w e  i f m p r e g n o w a n e r

PRZEMYSŁ-LINOLEOM

K r a k ó w ,  R y n a k  1 0 .
Warszawa, Marszałkowska 143. —  Bielsko, Wzgórze 20. 

50 w ła s n y c h  s k ła d ó w .

Komuniści paryscy przygotowuj demonstracje.
W artzaw a 24/8. (Tel. wł.). Kom unistyczna 

.Hum anite" zapowiada, że w poniedziałek, 
w dniu podpisan'a paktu  Kelloga odbęaą się 
w Paryżu m anifestacje kem unistyczne dla pod 
kreślenia solidarności z Rosją sowiecka w p ro .

i
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że g d y b y  N iem cy  n a  P o lsk ę  n ap a d ły , to  
P a k t  nie p rzew idu je  na ta k i w y p ad ek  ża d ­
n y ch  rep resji w obec n ap a s tn ik a . R ep resje  
ty lk o  p rzew id u je  S ta tu t  L ig; i so ju sz  po l­
sko -fran cu sk i. W  ty c h  w iec a k ta c h  leżą 
g w a ra n c je  p o k o ju  d la  P o lsk i, a  rut w Paik- 
cie K elloga.

V
ax.

teście
łowi.

przeciwko m iędzynarodowemu kapita-

KELLCG NIE W DAJE SIĘ _W -A D N E 
DYSKUSJE POLITYCZNE.

W arszaw a 24/8. (Telef. wd.). P odsekretarz 
stanu K el'og  oświadczył na zapytanie prasy  
francuskiej, że w Paryżu nie bęozip się w daw ał 
w żadne rokow ania polityczne, wychodzące po 
za ram y paktu  poiępiającego wojnę. Po podpi­
saniu paktu  Kellog uda się do Dublina na po­
kładzie krążow nika „D etroit", celem rew izyto­
wania nrezydenta Irlandji, k tó ry  złożył w izytę 
w W aszyngtonie.

P aryż 25/8. PAT. Dzisi około godzimy 12.30 
K ellog złożył wieniec na grobie N ieznanego 
(żołnierza.
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W sto licy  N iem iec ,
Jechałam  do  Berlina z ciekawością. Opu­

szczam go . z radością... 4-miljonpwa stolica 
Niemiec musi pociągać i zaciekawiać. ' Lecz 
centrum  „p ru sac tw ak  jakiem  je s t Berlin, Pola­
ka, p rzygniata. Oddycha się swobodnie dopiero 
po wyjezdzie. Nie wiem, dlaczego; stw ierdzam  
tylko fakt. Może dlatego, że na każdym  kroku 
spotyka się wspom nienia Prus hohenzollem ow- 
skicb i pam iątki po F ryderykach  i W ilhelmach 
nie nastra ja jące  P o laka .pogodnie. Może także 
z powodu specjalnego berlińskiego stylu arch i­
tektonicznego, przekładającego ogrom nad 
ozdobę, barw ę szarą nad jasny kolor, m ającego 
w yw oływ ać w przechodniu raczej zadziwienie 
z powodu kolosalnego nakładu pracy  i boga­
ctwa, niż podziw dla dzieła sztuki. Zresztą, nie 
wiem. Chodziłem po tern mieście i ciągle po­
wtarzałem  sobie: — Berlin jest brzydki!

B rzydką jest pro testancka kated ra , ,.D onr‘... 
Olbrzymia ta budowla mieści w sobie t-rzy ko­
ścioły: jeden (środkowy) przeznaczony n a  słu­
chanie kazań, drugi n a  udzielanie chrztu i ślu­
bów małżeńskich, trzeci na — pogrzeby. K ażdy 
zieje pustką; niema w  nich niczego, eoby reli­
gijne budziło uczucia. Zimny m arm ur i ław ki 
drew niane nie zdolne przecież do tego.

Brzydkim jest i pałac cesarski. Mogliśmy 
zwiedzić ty lko  parte r i pierwsze piętro; reszta  
w' tym sam ym  gatunku . Nic mnie tu specjalnie 
nie zainteresow ało.

J e s t jednak  zabytek w okolicy Berlina, k tó ­
ry jaśnieje i weselsze robi w rażenie. Je s t nim 
słynny pałac F ryderyka II. „Sans souci“ 
w Poczdamie (26 kim. od Berlina). Zbudowany 
na wzgórzu w środku, olbrzym iego parku, fron­
tem zwrócony na południe, biały, w  słońcu 
skąpany  pałacyk jest prawdziwem cackiem 
architektonicznem . J a k a ś  inna w nim atmosfe­
ra , niż w berlińskim ,,Schloss'ieli7 —  bo i styl 
odmieny i otoczenie inne... S k łada się z k il­
kunastu  pokoi, używ anych częściowo przez 
króla, częściowo przez jego dwór i licznych 
jogo przyjaciół. P am iątek  po F ryderyku  II. 
mnóstwo. Między innemi szereg przez niego 
m alow anych obrazów, jak —  k ary k a tu ra  Vol- 
ta ire ’a, k tóry  tu  przebyw ał. B ibljoteka F ry d e­
ryka z francuskiem i dziełami w yłącznie. W naj- 
bliższcm sąsiedztw ie słynny młyn, k tórego  ter­
ko tan ie w yprow adzało k ró la  z równowaga. 
Nieco dalej o ranżerja (zniszczona częściowo) 
i „Neues P ala is“, now y pałac, zbudow any 
przez W ilhelm a EL Z zamiarem wywołania sil­

nego wrażenia pokazuje w nim przewodnik 
„salę m uszlow ą11, p rzybraną rzeczywiście bo­
g a to  w  muszle, ze ścianami w ykładanem i szla­
chetnemu kam ieniami. W rzeczywistości sala, 
jakkolw iek bogata i oryginalna, je.st brzydka. 
Szkli się i błyszczy; oto je st wrażenie, k tóre 
robi. J a k  kuchnia, lub łazienka z w ypolerow a­
nymi ścianami. Nie m iał Wilhelm U. smaku 
artystycznego  z jakim  sw o je '-„san s  souc-i“ 
urządził tak i F ryderyk  II.

W  podróży powrotnej z Poczdam u zauwa­
żyłem, że bezpośrednio przed Berlinem stacja 
kolejow a nazyw a się ,,Nowa-wes“ . Przypom ­
niało mi się, co nam o historji Berlina n a  wy- 
kladąch historji opow iadał ś. p. ks. prof. Chot- 
kowski... Berlin pow stał na gruzach czysto 
słowiańskiej osady, k tó ra  się nazyw ała „Nowa 
W ieś“ Z czasem zagubili Niemcy samogłoskę

■ ,.i‘‘ w nazwie, samej jednak nazw y nie zdą­
żyli jeszcze zatracić. Jeden  to  z licznych śla­
dów, jak  daleko  na zachód szedł zasięg Sło­
w iańszczyzny.

I Zresztą, poza Poczdamem, nie czuła się na­
sza w ycieczka dobrze. Mnie osobiście do roz­
paczy doprow adzał zaw rotny ruch kom unika-

■ cyjny Berlina, J e s t on regulow any sprawnie 
przez policję; m ożna godzinami stać i podzi­
w iać jej św ietne w tym  kierunku wyszkolenie. 
.Ale —  mimo to  m ożna stracić  ochotę do pie.

|szej podróży po Berlinie, gdy przyjdzie parę 
razy  przechodzić z jednej strony  ulicy n a  dro­
gą. N ieprzyjaciel grozi z każdej strony, z pra­
wa i z lewa, z przodu i z tyłu. To tram waj 
uliczne, to  znów kolej m iejska, albo piętrowy 
autobus; a jeśli to  szczęśliwie wyminiesz, wi­
dzisz prosto przed sobą rozpędzone „ tax is“ 
lub zwyczajny rower (bardzo w Niemczech 

1 używ any). Nad twojem bezpieczeństwem c.zu- 
, w a wprawdzie oko policjanta, Ale do tego p rze . 
j konania dojdziesz po wielu dopiero doświad- 
, czeniach... Ileż to razy w  tym czasie błogosla- 
! wiłem K raków  za. jego spokój, k tó ry  K rako- 
| w ianie nazyw ają hałasem, —  za jego niepo­
rządek uliczny, k tó ry  lepiej działa n a  nerwy, 
niż berliński porządek! Kochane miasteczko! 
Bodajeś było bliżej!... Lecz K raków  na razie 

| daleko! A w Berlinie trzetfe tymczasem zrobić 
, to, po co się przyjechało: odwiedzić siedzibę 
j Chrzęść. Związków Zawodowych, uw ażanych 
za. chlubę chrześcijańsko.społecznego ruchu

0 czcoi pi§2Q iosii?..
,Głos Prawdy" pracuje dla... Germanji

„G łos P ra w d y 14 zam ieśc ił w  o s ta tn ic h  
dniac-h_ a r ty k u ł  p o św ięco n y  sp raw ie  „A n- 

Bchlussu“  A u s tr ji do N iem iec za jm u jąc  w tej 
k w e s tji  s ta n o w isk o  w ręcz sp rzeczne z ca łą  
d o ty c h c z a so w ą  p o lity k ą  z a g ran ic zn ą  p a ń ­
s tw a  p o lsk ieg o  so lid a ry z u ją c  się w  te j m ie­
rz e  w e w łasn y m  in te re s ie  z pog lądam i 
p ań stw ' w ie lk ie j i m a łe j e n te n ty . P . S tp i- 
e z y ń sk i w yw odzi m ianow icie, że P o lsk a  
w  żad n y m  w y p a d k u  nie będzie się sp rzec i­
w ia ć  p rz y łą c z e n iu  A u s tr ji d o  R zeszy . ..P ro ­
te s t  p rzec iw k o  n icm ie ck o -au strja o k iem u  z je­
d n o czen iu , w  ra z ie  g d y b y  A u s tr ia  w y ra źn ie  
Łwą w o lę  w  ty m  k ie ru n k u  o b ja w iła  b y łb y  
z p o lsk ieg o  p u n k tu  w id ze n ia  bezce low ym  i 
n ie p o lity c zn y m  (!)“ . U z a sa d n ia  zaś tw ie rd ze  
n ie  „p ra w e m  d ec y d o w an ia  n a ro d ó w  o sw ym  
lo s ie11 o raz  tem , że ..w zg lęd y  b ezp ieczeń stw a  
n ie  o d g ry w a ją  tu  ro li11.

O czyw iście  a r ty k u ł te j tre śc i z ca łą  sa ­
ty s fa k c ją  p rz e d ru k o w a ły  p ism a  n iem ieck ie , 
„ G e rm a n ia 11 p o d k re ś la , że to

„organ legjonistów  i piłsudczyków... a 
w ynurzenia P iłsudskiego są  tem więcej uwa 
g i godne, że n ie ty lko  w  radośnie rzeczowym 
ton ie zajm ują stanow isko, ale ponadto 
z  uznania godną otw artością podkreślają 
bezpraw ność ślepej w alki przeciwko idei po 
łączenia A ustrji z Niemcami —  jako  stano­
w isko obozu Piłsudskiego.

! Tem  radośniejszem  to  jest, że —  jak  cy­
tow any  arty k u ł m iarodajnego polskiego o r. 
ga/nu wojskowego daje  do zrozumienia — 
obecnie, także i w tych  kołach nastąp iło  od . 
dalenie się od polskiego, nacjonalistycznego 
sposobu zapatryw ania się na tę  kw estję11.

„G lo s  P ra w d y 11 o d b ie ra  od n iem ieck iego  
p ism a  is to tn ie  w  p e łn i za s łu żo n e  p o ch w a ły . 
Z p o lsk ieg o  je d n a k  p u n k tu  w id ze n ia  ta k ie  
z a ła m a n ia  lin ji p o lity c z n e j w szy s tk ich  do ­
ty c h c z a so w y c h  rzą d ó w  p o lsk ich  m usi by ć  
n a p ię tn o w a n e . U trz y m a n ia  bow iem  te j lin ji 
p rz e s trz e g a ją  w  in te re s ie  o g ó ln o p a ń stw o - 
w ym  n a w e t d z ien n ik i o p o z y c y jn e  a  cóż  m ó ­
w ić  d o p ie ro  o  d z ien n ik u  u ch o d zący m  
w  o czach  z a g ra n ic y  za  zb liżony  do sfe r  rzą. 
d zą cy c h .

S tan o w isk o  p o lsk ich  m in is tró w  sp ra w  za ­
g ra n ic z n y c h  b y ło  zaw sze zasad n iczo  p rze ­
ciw ne k o n c e p c ji p rz y łą c z e n ia  A u s tr ji  do N ie ­
m iec ja k o  łą cz ąc e j s ię  z n ieb ezp ieczeń stw em  
s iln eg o  w zm o cn ien ia  ty c h  o s ta tn ic h , rozsze­
rz e n ia  ich  w p ły w u  w  g łą b  p a ń s tw  n a d d u n a j-  
sk ic h  do W ę g ie r  w łączn ie , o k rą ż e n ia  Czecho 
s lo w ac ji. W p ra w d z ie  p rz e d  zaw arc iem  p o k o ­
ju  w ersa lsk ie g o  d e le g a c ja  p o lsk a  d o p u szcza  
ł a  m ożliw ość z g o d y  n a  „A n sc h lu ss11 z tem  
je d n a k o w o ż  za s trze że n iem  i p o d  ty m  je d y n ie  
w a ru n k ie m , że P ru s y  W sch o d n ie  s ta n o w ić  
będą n ie za leż n ą  o d  R zeszy , a  o b ję tą  w p ły w a  
m i po lsk im i je d n o s tk ę  p o lity cz n ą .

„ G ło s  P ra w d y 11 la n su ją c  obecn ie  im ie­
n iem  rzek o m o  p o lsk ieg o  sp o łe cz eń stw a  desin  
te re s se m e n t a  n a w e t  w y ra ź n ą  a p ro b a tą  a s p i­
racji n iem ieck ich  oddaje Niemcom ja k  n a j­
le p sz ą  p rzy s łu g ę . O ile  bow iem  w  k r a ju  w ia- 
dotmem je s t,  że  „G los P ra w d y 11 n a w e t w  po li­
ty c e  w ew n ę trz n e j n ie  w ie ja k ie  są zam ia ry  
rządu, a  cóż dop ie ro  w  za g ran ic zn e j —  to  
z a g ra n ic a  u ch o d z i je d n a k  za  o rg a n  s fe r  rzą ­
d z ą c y c h , co  te ż  „ G e rm a n ia 11 z ta k iem  z a d o ­
w o len iem  w y z y sk u je  i p o d k re ś la .

P a n  Z a le sk i b ęd z ie  m u sia ł znow u po  raz  
nie w iadom o  ju ż  k tó r y  o g ła sza ć  za p rzec ze ­
nia, że  „G łos P ra w d y 11 n ie  je s t  o rg an e m  ofi­
c ja lnym .

Komu zawdzięczamy dostęp do morza?
W „W ia d o m o śc iac h  L ite ra c k ic h 11 p. N o- 

w a c z y ń sk i k re ś li  h is to rję  w a lk  p ro w a d zo ­
n y c h  p rzez  P o lsk ę  o d o s tę p  do m orza . T en  
d o s tę p , s to  cz te rd z ie śc i siedem  k ilo m e tró w  
m o rsk ie g o  b rz e g u  .dziś m am y  w  sw em  ręk u
1 „ s ta ł  s ię  nam  n a jw a żn ie jsz y , n a jd ro g o cen - 
n ie jsz y , n a ju m iło w a ń szy " . W alka, to c zy ła  
6ię od  o s ta tn ic h  l a t  n iep o d leg łe j P o lsk i, 
p rze z  c a ły  okres ro zb io ró w  aż  do t r a k ta tu  
w e rsa lsk ie g o  a  p ro w ad z ili j ą  nie g en e ra ło w ie  
a n i m ężow ie s ta n u , czy  p o lity c y  lub  w odzo­
w ie  a le

„w yłącznie ludzie pióra, intelektualiści, 
uczeni, badacz^, szperacze, historycy, lite ra , 
ci, publicyści, mole książkow e, ludzie wiedzy 
i ludzie imaginacji i w yobraźni14.
O d o s tę p  do m o rza  tro sk a li się T re m ­

b e c k i, S tasz ic , C zack i, W y b ick i. M ickiew icz 
(„m ias to  G d ań sk  —  n ie g d y ś  n asze , jeszcze 
b ęd z ie  n a sz e 11), D e rd o  w eki, P rz y b y sze w sk i, 
C o n rad , S ienk iew icz , Ż erom ski.

„O to z rąk  strudzonych Żeromskiego, 
a u to ra  „Urody życia11, k tó ry  dostał : Ją 
w  spadku orl długiego szeregu poprzedników 
d o sta ła  się w ielka spraw a o morze rv ręce 
polityków  realnych, k tórzy  ją  potem sprei 
zentow ali, tem pore belli, na Zachodzie B al. 
fourowi i W ilsonowi.

Morze i dostęp do m orza zawdzięczamy 
ludziom pióra11,.

VIII. Kongres Pax
Londyn, w sierpniu

I. F ax  R om ana od zeszłego roku  nabrała 
w Polsce rozgłosu, Tem niemniej m ało k to  wio 
dzisiaj, co to  jest, a tem trudniej znaleźć w Pol 
sce cziowieka, k tóry l y  ducha tego stow arzyszę 
nia prawdziwo© odczuwał. T rzeba szeroko tłu ­
m aczyć, że P. R. je s t to  m iędzynarodow y zwią­
zek studentów , m ający  n a  celu zbliżenie mię­
dzy inteligencją katolicką różnych krajów , aby 
tą  d rogą zw iększyć w życiu społeczeństw  wpły­
w y praw dy Chrystusowej i doprowadzić do 
prawdziwej pacyfikacji m iędzynarodowej.

W szelako każdy zdaje sobie sprawę, Ż9 
P a s  Rom ana jest, w  odróżnieniu od O. 1. F.. 
(Międzynar. Org. Studentów ) i I. S. S. (Międzyn. 
Pomoc A kadem icka) stow arzyszeniem  na- 
wskroś katolickiem .

A zatem dziwne się może wydać, że na miej 
sce kongresu w ybrano 'p ro testancką Anglję. 
Jeśli chodzi o liczbę kato lików  w Anglji, jest 
cna zaiste n ikła: około dwóch miljonów. Ale 
już ta  liczba zaimponuje nam . jeżeli zważymy, 
że w ogromnej części pow stała  cna z naw ró­
ceń, których co roku jest k ilkanaście tysięcy. 
D okonyw ają się te nawrócenia głównie wśród 
inteligencji i d latego katolicyzm  angielski jest 
bardzo mocny i m a ogrom ny wpływ na życie 
umysłowe IV. B rytanji. Dwie osobistości zupeł 
nie odrębno w typie umysłu ś. p. kard. New­
man i G. K. Ohesterfon w ystarczą d la uw ydat­
nienia siły duchowej katolików  brytyjskich.

To też narodow a federacja studentów  k a­
tolików, k tó rej duchowym ojcem jest O. Mar- 
tindale S. J-, w y k a zu je  niebyw ały rozrost j zwar 
tość organizacji.

F ederacja ta  poczuła się na silach urządzić 
u siebie m iędzynarodow y Kongres P ax  Roma­
na. O brady odbyw ały się w Cambridge, w sta- 
rożytr.em mieście uniw ersyteckiem . Nic nie n n  
g lo  się więcej przyczynić do powagi zebrań, 
jak mury prastarych kolegjów . otaczające naj­
wspanialsze w  święcie traw niki. Istn ie ją  do dziś 
kolegja, zaiożon'1 w Nin. w. i nad calem, spo- 
kojnem miastem górują wieże Kaplic uniwersy­
teckich. Znakom ity przegląd kolegjów  daje prze 
jażdżku łódką po rzeczce Tane, która przepły­
wa, przez ogrody wielu z nich popod ślicznemi 
mostami gotyckiem u Każde kolegjum  ma sw o­
ją. nieraz ogrom ną kaplicę i olbrzym ią halę 
jadalną, przew yższającą w spaniałością kościo­
ły. Kroczym y wciąż po m iejscach pełnych pa-

Romana w Anglji.
m iątek, k tóre jednak  nie są m artwem i muzeami, 
lecz ośrodkiem młodego tycia, studenckiego. Tu 
pokój Miltona, wzdłuż owej alei przechadzał 
się Tennyson, tam znowu byl rektorem  biskup 
Fisher, męczennik z czasów H enryka M U- Nu­
tem tle rozwinęła się p raca kongresu.

f e ma tera obrad była kw estja  paląca, k tórej 
nadano charakterystyczno miano „złam anych 
m ostów’-. Po dwóch stronach głębokiej rzeki 
leżą "2 obozy: katolicki i n iekatolicki. Ten stan 
rzeczy trw a oddawna. Dziś jednak , szczegól­
niej w dziedzinie in te llektualnej, położenie jest 
trudno. Mosty są zerwane. Sposób myślenia jest 
tak  różny, że ludzie z przeciwnych brzegów nie 
m ogą się porozumieć, nie m ają wspólnej mowy. 
K ongres młodzieży in te lek tualnej ujął fen pro­
blem z trzech punktów  widzenia: historycznego, 
filozoficznego i etycznego. Dr. Belloc (przyja­
ciel Ober ter ton a) zajął się stroną historyczną, 
najważniejszą może w Anglji, gdzie za H enry­
ka. VIII. m osty między katolicyzm em  a naro­
dem brytyjskim  spalono i cały rozwój impe­
rium  przypisyw ano Reformie. S tw ierdzając, że 
treść historji jest jedna i w m eritum  nie może 
być różnic między katolikam i a niekatolikam i, 
jeduak  trzeba uw ydatnić chrześcijańskie meto­
dy ujm ow ania historji. Będzie to  przedewszyst 
kiem docenianie czynnika duchowego w histo­
rji, uznaw anie w  niej tradycji i ciągłości.

Drugi z koM  był m ost filozoficzny. Mówi o 
jego zniszczeniu i projektow ał napraw ę inży­
nier lufkida, ks. Sheen z W ashingtonu. Je s t to  
jeden z niewielu uczonych katolickich , k tó ry  zna. 
nowskcóś filozofią współczesną i rozumie du­
cha czasu. Dr. Sheen stw ierdził, że filozofja 
w spółczesna straciła  g runt: m etafizyka znikła, 
psychologia przeszła, w kosm ologię, logiku od­
rzuciła pierwsze zasady. W szędzie panuje ato- 
izm.

Z drogiej strony wielu z tych, co posiadają 
skarby chrześcijańskiej filozofji, odgrodziło się 
chińskim murem od reszty św iata, w alczyć zo 
zjawami filozofów , którzy dawno minęli. Mostu 
niema. Jedynym  terenem wspólnym jest nauka 
ścisła. Po tym  moście przejść muszą katolicy  
do dusz bez Boga.

Tomizm nie je s t dok tryną  dla zasuszonych 
mózgów i molów książkowych. Ma on niesły­
chane w alory życiowe. Ale trzeba być żywymi 
ludźmi, z żywymi naprzód iść. Świat niechrześ­
cijański wiele zyska na poznaniu św. Tom asza.

Ale by poznał, muszą m u katolicy  to  poznanie 
ułatw ić, in teresu jąc się współczesnym ruchem 
um ysłowym  i z nim w języku czasów nowych 
w spółpracując, Jerzy  SiweckL

Franciszek B. Kellog.
Nazwisko K elloga jest obecnie n a  ustach 

prawie w szystkich polityków  św iata, śledzą­
cych z zainteresowaniem  jego pro jek t przeciw- 
wojenny.

Franciszek B. Kellog urodził się 22 grudnia 
1856 roku w Potsdam  w S tanie nowojorskim. 
Jako  dziewięcioletni chłopiec wywędrował 
z rodzicam i do S tanu M innesota, gdzie kończył 
szkoły. Od roku 1887 m ieszka w S t, Paulo, pra­
cu jąc , jako rzecznik praw ny w wielkiej korpo­
racji przemysłowej. Rok 1912 zastaje go silnie 
ustosunkow anego w Tow arzystw ie „A m erican 
Bar Assoc-iation11, gdzie rozpoczyna się gorli­
wiej interesow ać w ew nętrzną polityką St. Zje­
dnoczonych. On również je st jednym  z tw ór­
ców olbrzymiej insty tucji finansowej, szeroko 
rozgałęzionej w Ameryce pod nazw ą „Federal 
R eserre System 11.

Nieco później St. Zjednoczone wyznaczają 
mu misję am basadora w Londynie, gdzie gru­
puje kolo siebie w ykw intne Tow arzystw o An­
glji. W  Londynie rozpoczyna K ellog ożywioną 
działalność za ruchem pokojowym. K ierunek 
ten zaznaczał w yraźnie w oficjalnych przemó­
wieniach. W  dniu inauguracji nowoobranego 
prezydenta Coolidge‘a przyjął K ellog na siebie 
kierownictwo sprawam i zagranic-znemi Stanów  
Zjednoczonych, licząc 68 la t. Działalność jego 
polityczna od tego czasu szla w ybitnie po dro­
dze pokojowej.

Z nad Bałtyku.
Tragiczna śmierć W iniarza. —  B rak należytej 
opieki nad kąpiącym i się. —  Czego Jas ta rn ia  
i Bar nie posiadają: ulic, planowości w zabu­
dowaniach. —  G dynia natom iast sta je  się k ą .

pieliskiem europejskiem.
H. Ale wesołą Jasta rn ię  nawiedziło prawdziwe 

„sm ętowo11 —  na imię mu „śm ierć44. Znany 
w ypadek —  w lipcu u tonął w  morzu w  Borze 
artysta-m alarz W iniarz, w  sierpniu zaś morze 
pochłonęło w Ja s ta rn i d rogą ofiarę, młodego 
ojca rodziny.

śm ierć tych  dw ojga nasuw a postu laty  lep­
szej gospodarki gminnej sołectw  tutejszych, 
Ja s ta rn i i Boru. W idzi się w działalności ich 
pewną słow iańską ospałość. Brak jest należytej 
opieki d la  kąpiących się. Miejsc niestrzeżonych 
je st stanow czo zadużo, strzeżonych zamało. 
Niem a w odpowiednich miejscach łodzi ra tow ­
niczych, ani naw et kól i sznurów (spieszącym 
na ra tunek  letnikom  ś. P- W iniarz owi urw ał 
się zetlaly  sznur od ko la ratunkow ego, k tó ry  
rzucono tonącem u) R ybacy sami się przyznają, 
że nie um ieją (przeważnie) pływać, ratow ać 
tonącego m ogą wdaściwie ty lko  kuracj'usze, 
z k tórych większość też nie umie pływać. Dwa 
la ta  temu na tem samem wrybrzeżu w  Borze 
u tonęła ś. p. W ajglów na ze Curowa, a  do tego 
czasu lepszej pomocy tonącym  nie zorganizo­
wano. D rugą bolączką wsi Bór jest zakaz cho­
dzenia po lesie, k tó ry  nie został jeszcze w yku­
piony przez gminę dla. kuracjuszy od państw a 
(jak się stało z lasem w Jastarn i). Następstwem  
tego są. ciągle zatargi między leśnym a. le tn i­
kam i, k tórych  w ypędza się z lasu, a  tu  gdzież 
iść m ają podczas wichru sypiącego piaskiem 
w oczy na plaży. Trzecią bolączką Boru i J a ­
sta rn i je s t brak ogrodzeń dookoła wydm (są 
ty lko  gdzieniegdzie), po k tórych również nie 
wolno chodzić, ale niewiadomo, gdzie s ą  g ra­
nice wydm —  znowu skargi i  zatargi. Z resztą 
trzeba stw ierdzić, że piękna przyroda m orskie­
go wybrzeża zaczyna kulturalnym  ludziom nie 
w ystarczać. T ak  Jasta rn i, ja k  i Borowi daleko 
jeszcze do tego, aby się s ta ły  choć coś niecoś 
kąpieliskam i europejskiemi. B rak ulic, a. n a - 
wre t możliwych ścieżek, brak planu w  c h a o  
tycznem budowaniu nowych domów i pensjo­
natów  i t. p. niedobory rzucają się w  oczy. Ma 
się wrażanie, że piękny rozpęd z przed kilku 
la ty  do rozwńnięcia nadm orskich naszych k ą­
pielisk nieco się załam ał i w  znacznie wolniej- 
szem posuwa się tempie. T ak  gminy tutejsze, 
k tó re  przecież pobierają tak sy  0d kuracjuszy, 
m ogłyby się więcej przyczynić do ochędóstwa 
i porządku wsi swoich, jak  i przedbiorcy, obcy 
budować i działać z większym planem i celo­
wością. N iewątpliw ie kosztem letn isk  n a  Helu 
rozw ija się w spaniale Gdynia, gdzie najruch­
liwsze jednostki w łożyły sw ą energję i kap i­
tały.

Ceny, ogólnie biorąc, żywnośeiowo-mieszka- 
niowe, stosunkow o do naszych m ałopolskich 
letn isk  —  nie w ydają się tu ta j w ygórow ane, 
choć tanio  nie jest. Pokój w  domu kaszubskim 
dw ułóżkow y 150— Igo zł. miesięcznie, jedno­
osobowy taniej i pensjonaty biorą za pokój 
z utrzym aniem  -10, 12, 13,- 15 zł. dziennie 
wzwyż. Obiady w  pensjonatach i  restauracjach
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2.50— 3 zł. wzwyż. N abiał — m leko 60 gr litr, 
ja ja  20 gr. do 20 kilku za sztukę, m asło 8 zł. 
na 1 kg. etfe.

Zacząwszy od poetycznych porównań „Smę- 
tow o“ a radosne kąpielisko —  Ja s ta rn ia  — 
kończę na tak  prozaicznych kosztorysach — 
ale  to gwoli zasadzie „utile cum dulci“ .

W anda Dobrowolska.

Tydzień lotniczo-gazowy
od 2 do 9 września b. r.

W  dniach' od 2 do 9 września b. r. odbędzie 
się w całej Polsce tydzień lotniczo-gazowy, 
k tó ry  będzie miał na celu jaknajszersze spo­
pularyzow anie zadań Ligi Obrony Powietrznej 
T aństw a, k tó ra  w roku bieżącym połączyła się 
w jedną całość z Towarzystwem  Obrony Prze­
ciwgazowej. V. tydzień lotniczo-gazowy będzie 
m iał w szczególności na celu zwiększenie liczby 
stałych członków Ligi, oraz przysporzenie Li­
dze jaknajw iększyeh funduszów.

Odnalezienie grobu w, Szczepana
pierwszego męczennika.

Donoszą z Jerozolim y, że w dniu 3 h. m. 
ks. Dr Maurus Kaufm ann, opat klasztoru Be­
nedyktynów  na Górze Syon, w zastępstw ie ła ­
cińskiego patrjarchy  jerozolim skiego Msgr. 
B arlassina, uroczyście poświęcił nową kryptę, 
w ybudow aną przez Księży Salezjanów nad g ro . 
bem iw . Szczepana, pierwszego męczennika, na 
dziedzińcu salezjańskiej szkoły rolniczej.

Ja k  wiadomo, zwłoki i grób Świętego archi- 
d jakona były po raz pierwszy odnalezione w r. 
415. Jednakże po zdobyciu w r. 1099 Miasta 
Świętego przez krzyżowców można było ty lko 
w przybliżeniu w skazać miejsce grobu pierw­
szego męczennika. W roku 1600 liczony Qua- 
resim us, kustosz Ziemi Świętej, nie mógł się 
już dopytać, gdzie należy szukać grobu św. 
Szczepana. Dopiero w 1916 roku OO. Salezjanie 
postanowili poczynić planowe poszukiwania 
wykopaliskow e w dziedzińcu swej szkoły. W y­
nik był nadspodziew any. Oto na głębokości za­
ledwie 90 cm. pod powierzchnią odkryto  za­
chowany w trzeciej części kościółek, posiada­
jący niezwykle piękną b izantyńską mozaikę 
i wielce osobliwe groby.

O w ykopaliskach tych pisze. O. M auritius 
Gisler, benedyktyn ..Z wielkiem praw dopodo­
bieństwem , graniczącem  z całkow itą pewnością, 
możemy przyjąć, że tu w tych ruinach mamy 
przed sobą św iątynię, zbudowaną na pierw­
szym grobie św. Szczepana, pierwszego m ę­
czennika. w którym  to grobie złożono także 
św. Nikodema, Gam aljela i A bbona“ . ,

J a k  więc zupełnie słusznie św iątynia ta  
znowu stanie się miejscem ofiary Mszy świętej 
i miejscem modlitwy.

2,000,800.000 ludzi żyje 
na kuli ziemskie).

Dane sta tystyczne L ig i Narodów. — „Bezpań- 
stw ow Pt

W 1913 r. zaludnienie świata wynosiło we­
dług dokładnych obliczeń 1.808 milj., z koń­
cem zaś 1926 r. —  1932 mil jony. P rzyrost lud­
ności więc w tym okresie czasu wynosił około 
1% . Obecnie ilość mieszkańców Ziemi dochodzi 
do 2 miljardów. Na Azję przypada z tej ram y 
1.026 milj. ludzi (a więc więcej niż połowa 
wszystkich ludzi). Europa liczy 314 milj., Ame 
ryka 292 milj., A fryka 146 i A ustralja 9 miljo- 
nów mieszkańców. Największy, gdyż 15 procen 
tow y  {w ciągu 13 lat) przyrost ludności w yka­
zuje Australja, podczas gdy ludność w Europie 
wzrosła tylko o 3% . P rzyrost zaś ludności 
w Azji był czterokrotnie większy toż w E uro­
pie. Chiny posiadaja obecnie 450 milj. ludno­
ści, a  więc ty lko  o 64 milj. mniej niż w szystkie 
kraje Europy.

W  książce sta tystycznej Ligi Narodów, 
z k tó rej te  daty  czerpiemy, znajdu je sio rubry­
ką zaznaczona bezpaństw owi". R ubryka ta  
mieści w sobie tych w szystkich, k tórych  wojna 
światowa rzuciła w obce kraje. Należą tu Rosja 
r ie , Arm eńczycy, U kraińcy, W ęgrzy, A ustrja- 
cy, Niemcy i t. d. Ci „bezpaństw ow i" nie po­
siadają nigdzie rzeczywistego praw a pobytu lub 
stałego prawa azylu i stoją ustaw icznie pod 
groźbą wysiedlenia ich poza granice danego 
kraju. Tymi wykolejeńcam i losu zajęła się już 
częściowo Liga Narodów, w ydając Rosjanom i 
Armeńczykom t. zw. nansenow skie naszpnTty, 
upraw niające właściciela do przejazdu przez 15 
państw. Ostatnio zawiązał się nadto  w Genewie 
kom itet „przedstaw icielstwa interesów wszyst­
kich bezpaństw owych, k tó ry  ma za zadanie ul- 

v i  im w tułaczce.
 O O  *

J l a  z i & m i a ę f k  M z p t ó e i

Wycieczka Rodaków z Opolskiego.
Tow arzystw o Kresów Pd. Zachodnich po­

dejm ow ało przez trzy  dni Rodaków  z Górnego 
Ś ląska t  pod zaboru praskiego. N a dworcu po­
w itał ich dyr. Henryk Pachoński, oprowadzał 
po K rakow ie p. Nowak. Na wieczornicy w go­
rących  słowach przemawiał do nich ks. senator 
K asprzyk i dyr. Pachoński — ze wzruszeniem 
dziękował za serdeczne przyjęcie kierownik w y­
cieczki p. Bożek.

Zjazd włościan do S ia ły  na dożynki.
■ • Z szeregu m iast prowincjonalnych nadcho­

dzą inform acje o delegacjach w łościańskich 
zdążających z całego kraju  na uroczystości do­
żynkowe w Spalę. —  W czoraj w yjechała z Za­
kopanego reprezentacja podhalańska w liczbie 
20 osób, k tó ra  złoży p. Prezydentow i, oprócz 
plonu zboża także specjalne serk i owcze tzw. 
oszczypki, oraz w spaniały wieniec. Pociągiem , 
który w yruszy dziś z Poznania w yjechało na 
uroczystość 1700 uczestników , niektóre delega­
cje przyjeżdżają autobusam i.

Pomnik Słowackiego w Warszawie.
M agistrat stolicy zajmuje się obecnie wybo­

rem odpowiedniego miejsca pod projektow aną 
budowę pomnika Słowackiego, który umieszcza 
ny zostanie prawdopodobnie wj parku Ujazdów 
skim, w pobliżu przyszłej, .reprezentacyjnej 
dzielnicy W arszawy. ,

„Kraków" zatonął na Wiśle.
W piątek rano zatonął na W iśle pod Czer­

wińskiem sta tek  pasażersko-Łowarowy ..K ra­
ków ", stanow iący własność W arszawskiego To 
w arzystw a T ransportu i Żeglugi. Powodem, k a ­
tastrofy  było najechanie spodem sta tku  na ka­
mienie, leżące na dnie rzeki. Podobnej k a tas tro ­
fie uległ niedaw no sta tek  pasażerski „Polska", 
należący do tegoż tow arzystw a. W  obu w ypad­
kach ofiar w .ludziach  nie było.

Z powodu niskiego poziomu W isły żegluga 
sta je  się bardzo utrudniona, a na niektórych 
odcinkach wprost niemożliwa.

Stpiczyński nieosiągalny.
Sławny już z niezliczonych przeciwko niemu 

rozpraw  sądowych i niemniej licznych wyroków 
skazujących, redaktor „Głosu Praw dy", W oj­
ciech Stpiczyński, pozywany był już pięcio­
krotnie przez sąd powiatowy w Toruniu w spra
wie karnej prźeciwko niciww-zt-ositartfenla.-w.fd'.f.w dziew ięciu ' eekcjaeh.--Na Kongres udają s:ę
wnictwa „Słowa Pom orskiego’1 o oszczerstwo 
Ostatni term in miał się odbyć w dniu 22 sierp­
nia b. r., lecz i tym razem, jak  i poprzednio 
Stpiczyński ani sam nie stanął, ani nie przysłał 
prawomocnego zastępcy.

Wobec tego zastępca w ydaw nictw a „S. 
Pom.‘‘. adw okat dr. Ossowski", ponownie po­
stawi! przyjęty przez sąd wniosek o przym u­
sowe doprowadzenie na następny termin c-skar 
żouego Stpiezyńekiego.

Morderstwa w kawiarni.
W jednej z kaw iarń warszawskich Zygmunt 

Baranow ski, podpiwszy sobie trochę, polecił 
zagrać na harm onji „K w iaty  P olskie". Siedzą­
cy przy sąsiednim  sto liku  osobnicy Kowalski 
i Cieślak zażądał, by im zagrano... Pierwszą 
B rygadę. K iedy harm onista posłuchał rozka­
zu, Kowalski wezwał w szystkich obecnych do 
ipowistania. Jeden  B aranow ski nie posłuchał- 

K ow alski i Cieślak dobywszy wówczas re­
wolwerów i'sze reg iem  strzałów  poranili B ara­
now skiego śm iertelnie, tak  że w krótce prze­
w ieziony do szpitala życie zakończył. Obu 
zbrodniarzy aresztow ano.

 OO----------
ZGON DZIAŁACZA SPOŁECZNEGO. Dnia 

22 bm. zm arł w W arszawie po dłuższej chorobie 
Jan  Płuciennik, zasłużony pracownik ehrześci- 
jańsko-społeczny. Zmarły był przez długie la ta  
prezesem Chrz. Związku oficjalistów  biurow o. 
handiowych, a  fakżp członkiem rady naczelne) 
S tronnictw a Chrz.-Dem okracji.

CHOROBA MARSZ. DASZYŃSKIEGO. Ba 
wiący w T ruskaw eu m arszałek sejmu p. Daszyn 
ski zachorował na grypę, w skutek czego zmu­
szony byl odroczyć swój {>owrót do W arszawy. 
Tem peratura w pierwszym dniu choroby w yno­
siła 39 stopni. ’

POŻARY W LODZI. Onegdaj nawiedziły 
Łódź dwa pożary. W fabryce G ustawa Sohre- 
era. przy ulicy Skw arcw ej Nr. 9 ogień pow sta­
ły w przędzalni po pólgndzincj akcji ratunko­
wej ugaszono. Groźniejszy pożar wybuchnął 
wT fabryce firm Goński i Engeimann przy ulicy 
Sarowólczańskiej L. 9. W skutek silnego ta r­
cia pow stał ogień w m aszynie zwanej „tupa- 
kiem“ , a rozszerzając się szybko, ogarnął 
w krótce całą salę fabryczną. S tra ty  sięgają 
25 tysięcy złotych.

DANCING WŚRÓD RUIN K R Ó LEW SK IE. 
GO ZAMKU. P rasa lubelska w ystępuje energi­
cznie przeciwko letnikom , k tórzy  w ruinach 
Zamku królew skiego w Kazimierzu nad W isłą 
urządzili tego  la ta  dancing. W kącie ruin u sta­
wiano gram ofon, lub też lokow ała się  tam  or­

kiestra, a  w środku uw ijały się pary  taneczne. 
Po rozwiązaniu rady  m iejskiej Kazimierza, no- 
wom ianowany komisarz rządow y wziął natych­
m iast w  opiekę ruiny - i zabronił urządzania 
w nich popisów tanecznych. Obrażeni (!) le tn i­
cy  wnieśli sprzeciw  w Lublinie, lecz sprzeci­
wu tego nie uwzględniono. -

NIEUDALE WŁAMANIE DO URZĘDU 
POCZTOWEGO. W nocy n a  23 b. m. nieznani 
spraw cy usiłowali dokonać włam ania i kradzie­
ży w urzędzie pocztowo-telegraficznym  w- D ą­
browie. K iedy obudzeni szmerem urzędnicy 
pocztowi w ybiegli na ulicę, natknęli się na 3 
osobników, k tórzy  rzucili się do ucieczki. W cza 
sie pościgu jeden z uciekających strzelił, raniąc 
lekko pewnego listonosza.

Z  c a ł e g o  ś w i a t a .
Sąd litewski skazał Polaka na śmierć.

W Kownie zakończył się proces o szpiego­
stw o na rzecz Polski. Sąd w ydał w yrok, ska­
zujący Hipolita Szczurkowdcza na karę śmier­
ci, zaś dwoje dalszych oskarżonych na ciężkie 
więzi mie, a  to  Józefa Pawłowicza na 15 lat, 
zaś Albinę Kozłow ską na 8 lat.

Kres cygańskie] wolności.
, Rząd w ęgierski w ydał ostatnio dekret, n i­

weczący jedną . z najstarszych węgierskich 
instytucyj —  swobodne życie cygańskie. .

Na zasadzie dekretu  wszyscy, przebywający 
na W ęgrzech cyganie muszą osiedlić się na s ta ­
łem miejscu i nauczyć się języka węgierskiego, 
oraz podlegać odtąd będą. służbie wojskowej 
i podatkom , wzamian zaś otrzym ają pełne pra­
wa obywatelskie.

W szyscy zagraniczni cyganie, przebywający 
na te rytorjum  W ęgier, otrzym ali miesięczny 
termin do opuszczenia granic państw a.

„K ról1 cyganów węgierskich Herzeilazei 
wniósł n a  ręce regenta gorący protest prze­
ciwko dekretow i, ale, oczywiście, nic nie 
wskórał.

UDZIAŁ POLSKI W MIĘDZYNARODOWYM
KONGRESIE ORJENTALISTYCZNYM.

W ANGLJI.

Dniach od 27 bm. do 3 września obradować 
będzie w Oxfordzie M iędzynarodowy kongres 
orjentaiistyczny. Prace odbywać się będą

z Polski: prof. :.wyczajny i języków  muzułm ań­
skich, Zygm unt Smogorzewski z ram ienia u n i. 
w ersytetu lwowskiego, a od Tow arzystw a Orjen 
talistycznego we Lwowie prof. filologii hindu­
skiej, S tefan S tasiak i p. W ilm anowa-Grabow. 
ska, znawczyni sanskryptu, w ykładająca na uni 
wersytecie krakowskim .

LITW A ZABRONIŁA KUPCOM W YJAZDU 
NA TARGI W ILEŃSKIE.

\ — W ładze litewskie odmówiły kupcom klaj- 
pedzkim udzielenia wiz na przyjazd ich do Wil­
na podczas trw ania Targów  Północnych. Prócz 
tego ostrzeżono kupców, iż w razie uchylenia 
się od tego zakazu, winni zostaną pociągnięci 
do odpowiedzialności sądowej.

W  CZECHACH ZOSTAJĄ ZNIESIONE 
PRZEDZIAŁY KOLEJOW E DLA KOBIET.

Prasa donosi, że czechosłowackie m inister­
stw o kolei zezwoliło poszczególnym dyrekcjom 
na zniesienie przedziałów d la kobiet w pocią­
gach. Przyczyną tego zarządzenia ma być za­

równo brak wagonów, jak  i małe używ anie 
przedziałów dla kobiet.

OBRADY LIGI OBRONY PR A W  CZŁOWTE
KA. W  tych dniach o tw arto  w Sztokholm ie 
zjazd międzynarodowej Ligi Obrony P raw  Czło­
wieka. Obecni są  przedstaw iciele przeszło 20-tu 
państw. Tem atem  obrad je st m. in. ochrona, 
mniejszości narodow ych, oraz z kw estją  posto­
ju okrętów  w różnych portach, w odległości 
3-ch mil. Polska jest również na kongresie re ­
prezentowana.

CHLEB POTANIAŁ W  PARYŻU. Cena 
chleba obniżyła się o 10 centim ów n a  k ilogra­
mie i wynosi obecnie 1 fr. 95 cent. za kilogram . 
F rank  francuski rów na się 34 groszom.

SIÓDMA KOBIETA PRZEPŁY N ĘŁA  LA 
MANCHE. Pew na 18-letnia bona z Londynu 
nazwiskiem Laddie Sharp przepłynęła kanał 
La Manche. Je s t ona drugą p ływ aczką bieżą­
cego roku a siódmą wogóle, k tó ra  dokonała 
tego trudnego wyczynu sportowego.

W iadom ości katolickie.
Chrześcijaństwo w katakumbach Rosji.

Georges Goya u, członek A kadem ji francu­
skiej, podaje w' wielu dziennikach francuskich, 
że wobec tego, iż liczne diecezje już od dłuż­
szego czasu z powodu postępow ania w ładz bol­
szewickich nie m ogły być obsadzone i .pozo­
stały  osierocone, S tolica Św. zm uszana była 
w kcńcu m ianow ać nowych biskupów d la Rosji 
Sowieckiej. Mons. d’H erbigny udaw ał Bię dw a 
razy w zeszłym roku do Moskwy i tam  w zu­
pełnej tajem nicy konsekrow ał biskupów.

Obecnie pełnią nowi biskupi swój urząd nie­
znani i nie poznawani, i w  ten sposób, przypo­
minając 'k a tak u m b y  chrześcijaństw a, została 
przywuócona w  Rosji h ierarchja kościelna. 
(KAP). i

Podbój powietrza.
Hassel i Cramer podobno ocaleni.
W edług doniesień z K openhagi, lo tn icy  Has 

sel i Cram er wyładowali na wydm ie piaszczy­
stej w pobliżu F iskenasset. Od najbliższego 
większego osiedla dzieli lotn ików  80 km.

W iadomość, jakoby sam olot szwedzki, odby­
w ający lo t transa tlan tyck i, w idziany b y ł nad 
morze n Grenlandzkiem, została p rzy ję ta  z rą-< 
dością przez rodzinę Hasseia, B adam  k ra in  
arktycznych Mc Milian w yraża przekonanie, 4o 
lotnicy szwedzcy będą ocaleni przez rybaków , 
eskimosów lub myśliwych, polujących n a  reny 
wzdluz w ybrzeży Grenłandji.

Doniesienie o zauważeniu sam olotu nadeszło 
bardzo późno z tego powodu, że wiózł je  posła 
niec eskimoski jadąc kojakiem  z F iskanesset 
do G odthaab przez całe trzy dni. W iadom ość 
przesłono dalej telegrafem  do Ju liauehaab  a 
stąd Jopiero do Europy.

W YPRAW A BYRDA DO BIEGUNA ’> 
POŁUDNIOWEGO.

Dzienniki donoszą z Nowego Jo rk u , że eks­
pedycja Byrda w yrusza do południowego bie­
guna w najbliższą sobotę. E kspedycja sk ładać 
się będzie z 31 osób. E kspedycja popłynie mi 
pokładzie parowca „C ity of New Y ork" do N o­
wej Zelandji, a. stam tąd  we wrześniu w yruszy 
w daiszą drogę do bieguna. .

n APTEKA POD „GWIAZDA" « WISZNIEWSKI
T ele fo n  Nr. 31.

Sp. z ogr. odp. 
K raków , u lica  F lorjań sk a  15. T e le lo n  Nr. 31,

zaw iad am ia  że w szy stk ie

Z I O Ł A  L E C Z N I C Z E
Dra filoz. Oskara W o jn o  w s k ie g o  W arszaw a, u lica  H o rte n s ja  3. m. 4

Specyfik pod nazw ą:

„CAMCEROl"
C ena zł. 21*-—

Specyfik pod nazwą:

„GARA"
C ena zł. 19 50

Specyfik pod nazwą:

" ..E Ł IW A IT
Cena zł 10'50

Specyfik pod nazwą:

..ARTROŁIN
Cena zł. iw  50

sa sta le  na  sk ład z  e :
Specyfik pod nazw ą:

Zioła p rzec iw k o  w rzodom  „ (JR O D IIM ”  
in o w o tw o ro m n ak isz k ac h  Cena zt. 1295"”

Specyfik pod nazw ą:

Zioła p rzec iw ko  w ym io- ..TIEAN’* 
tom, oraz atonji kiszek. C ena zi. Id"m P

Specyfik pod na7Avą:

Zioła przeciw ko  choro- „ E P l L O B l K H t r  
bom  p łu cn y m  i b łędn icy . ~ C e n a  zł. 20 —

Specyfik pod nazw ą:

..G A lT o r-Zioła przeciw ko reum atyzm o­
wi, artretyzroow i, podagrze 

i ischiasowi.

Zioła p rzec iw k o  choro­
b o m  n e re k  i pęch erza .

Ziota p rzec iw ko  n iedom a- 
gan iom  sk ro fu liczn y m .

Zioła przeciwko chdrobom 
nerwowym i epilepsji.

Ziole przeciwko cierp ieniom  
w ątrobianym . w oreczka żółcio­
wego i kam ieniom  żółciowym.

s-s-

C en a  zł. y 7 0

T f  F A T  I  P r 7 M i r 7 V  s t a l e  n a  s k ł a d z i e  w  c y l i n d r a c h
11 -łJ C ilN  STALO W Y CH  I W O R K A C H  GUM OW YCH
ŚRODKI LECZNICZE K R A J O W E  I Z A G R A N I C Z N E .

B roszurka o -z io ła c h  leczn iczy ch  D ra filoz. O skara W oj no w sk ie g o  jes t do n ab y c ia
w a p te ce  g ratis.

P rz y  zak u p n ie  n a le ży  zw racać b a cz n ą  u w ag ę  na znak  sło w n y  o ch ro n n y  i m ark ę
fab ry czn ą  i c e n ę  ja k  w y ż e j ! ! !

Z am ó w ien ia  p o cztow e u sk u te c z n ia  się  o d w ro tn ą  pocztą.

BHHBBnEBSSHDI



5fr. I ' ..GLOS NARODU" z dnia 27-go sierpnia 1928 Nr. 232.

R ok z a ło ż e n ia  t8 4 8 . W s z y s tk ie  prawie  
największe i najwspanialsze
OR GANY w  Polsce
w y k o n a ł a  największa w kraju

Fabryka Organów
U n ii l i n i i

w W ło c ia w k H
Kaliska 17, —  Tel. 209.
Technika i intonacja na naiwyi- 

szym poziomie światowym.
Budowa organów tylko w najlep­
szym gatunku, całkowicie w krain, 
i  krajowych materjalów i na naj­
dogodniejszych warunkach spłaty.

Wiadomości sportowe.
Sukcesy Polaków na Igrzyskach 

głuchoniemych.
TJjfe  donoszą z Am sterdam u, polscy lekko- 

AtJeoi, b io rący  udział 'w odbyw ających się tam  
Ig rzy sk ach  głuchoniem ych, odnieśli now e euk- 
g w y . W łostow ski w  finale hiegu na 100 m. 
śAjął 1 m iejsce. P o tęga  —  zw yciężył w  rzu ­
cie  O dczepem . S ztafe ta  polska 4X 1 0 0  m. za­
ję ła  drugie miejsce.

Lekkoatletyczny mecz kobiecy 
Polska— Włochy.

Stosow nie do rokow ań, k tó re  przeprow a­
dzili polscy przedstaw iciele n a  Olimpjadzie 
* delegatam i w łoskiej federacji kobiecej, za­
rząd P. Z. I>. A. zam ierza doprow adzić do 
sku tku  m ecz m iędzypaństw ow y Polska W ło­
chy, w  dniu 16 w rześnia b. r. w Medjolanie. 
Ó  jlb zaw ody te  doszłyiby d o  sku tku , reprezen­
ta n tk i  nasze pojechałyby tam  w prost z W ie­
dnia , gdzie 9 września, odbędzie się mecz Pol­
ak a  __ A ustrja , i

Pięściarze polscy jadę do Skandynawji
J a k  ju i  donosiliśm y, w yjeżdżają na zapro­

szenie bokserskich Związków Szwecji i Danji 
po lscy  pięściarze do Skandynaw ii. W yjazd 
Obliczono n a  4 tygodnie. P ięściarze rtaei roze­
g ra ją  k ilk a  spotkań. D otychczas ustalono trzy 
twalki —  3, 5 i 9 października W  skład, ekspe­
dycji w ejdą: K upka, W ieczorek, Górny i P y­
k a , w szyscy z G. Śląska ,

Liga przeciwko ekscesom piłkarskim.
W  związku ze skandalieznem i zajściam i, ja ­

k ie  m iały miejsce na k ilku  m eczach ligow ych, 
prezydjhm  Ligi odbyło onegdaj posiedzenie, 
n a  którem  postanow iło w ysłać na mecze mi­
strzow skie członków żarżądu lub w ydziału 
g ier i dyscypliny, k tó rzy ?y  zbadali na m iejscu, 
czy polecenia w ydane k ilka  tygodni tem u, 
a do tyczące zarządzeń przeciw ko ewentual- 
nym ekscesom, ta k  ze s tro n y  publiczności, jak 
i graczy, zostały  należycie w ykonane. Dele­
g ac i Ligi będą. sk ładali dokładne rap o rty  w y­
działow i g ier i dyscypliny. 9, w  rażie po trze­
by, będą doraźnie in terw eniow ali.

Zarządzenie powyższe powitać należy z ra ­
dością. /  j

5 SPOTKAŃ LIGOWYCH W  NIEDZIELĘ.
W  najbliższą niedzielę odbędą się nastę­

pu jące  mecze o m istrzostw o Polski: W W arsza­
w ie L egja —  Turyści, w e  Lwowie Hasmomea—
W arta , w  K rakow ie: C racovla   p . K. S.,
iw K atow icach: I. F . C.   Czarni, w Królew­
skiej Hucić Śląsk —  Pcgoń.

STRZAŁY REW OLW EROW E... NA BOISKU.
Z rew ólwerem w  obronie bram ki w ystąpił 

b ram karz  prow incjonalnego k lubu  ozeskiego 
D irac w  chwili, gdy  m iał być w ykonany rzut 
k a rn y . C ztery s trza ły  nie zrobiły wprawdzie 
nikom u krzyw dy, lecz w yw ołały pan ikę i... 
podziuraw iły  piłkę, S trzelca bram karza 
aresztow ano. i

J i i n o .
K IN O  „W A N D A '*  — „KRW AW A LITERA".

riim ten  z pod znaku „Złotego lw a" -wytwórni 
,Mefcro-Goldwyn-Meyer“ , mimo, że należy do 
ibarazów m onum entalnych, nie może być naw et 
v przybliżeniu porów nany z obrazam i takiem i, 
&k np. „B estja M orska", czy „W ielka P arada". 
Naginanie współczesności do  „purytańskiego" 
y c ia  X V II w ieku i treść , k tó re j kw intesencją 
est trag ed ja  napiętnow anej kobiety, zmaneki- 
tow ały rzu tkość i w ysoką technikę reżysera — 
ćic to ra  SjBstrSma. Ale g ra  artystów  stanow i 
<r swoim rodzaju arcydzieło. N ajgeniajniejsza 
rag iczka w szystkich czasów, I h ja n a  Gish, g rą  
twą zadokum entow ała, że korona /  królowej 
t .  Muzy słusznie została jej przyznana. Dwaj 
Partnerzy jej: Lars Hausen, oraz niezapom nia­
ły Slim z „W ielkiej P arady", stw arzając mnó- 
•two scen, napiętych tragizm em  do najw yi- 
«ych granic, dali z siebie to  w szystko, co wiel- 
ti a r ty s ta  daó mqżc.

Oomj na szczudłach.
*

Z  n ićzw ykle interesującym  artykułem  na 
te m a t now oczesnego budow nictw a w ystąpił na. 
lam ach redagow anego przez siebie pisma. 
„E sp rit N ouveau“ , iuż. Le Corbusier. Propo­
n u je  on nowy p u n k t widzenia w  budowaniu 
m iast, s taw ia  arch itek turze nowe cele i dąży 
do  radykalnego  rozw iązania kw estji w zm aga­
jąceg o  się wciąż ruchu ulicznego.

Mieszkanie powinno odpow iadać swemu ce­
low i ta k  samo niezawodnie, ściśle i logicznie, 
ja k  m aszyna. Budowanie domów m ieszkalnych 
n a  przedmieściach, powodujące konieczność 
jeżdżenia co rano i co wieczór z domu do biura, 
lub  w arsztatu  i z powrotem, uw aża natom iast, 
te  jeśli ludzie mogą doskonale pracować w7 biu­
rach na piętnastem  piętrze, to  z takiem  samem 
powodzeniem m ogą na. tetń samem piętrze, a 

BawaJ wyżej m ieszkać, gdzie pow ietrze jest

takie same, ja k  za miastem , gdyż powyżej siód- 
mego piętra niema już kurzu, a w iatr n ieska­
żony tum anam i kurzu i wyziewami ulic dmie 
tam swobodnie, jak  na podmiejskich polach. 
Miejsce pracy i m ieszkania powinno być od­
legło od siebie nie w  poziomej linji, lecz w pio­
nowej, pracow ać należy niżej, np. do wyso­
kości dw udziestego p ietra, a m ieszkać od 
dwudziestego do pięćdziesiątego piętra.. Dachy, 
przyozdobione drzewami f gazonam i, ntógą 
św ietnie zastąpić nam parki, do k tórych  trzeba 
schodzić na ulicę, a nieraz dość daleko  jechać.

Oczywiście, te  zgrupowania w  osiedlach 
niebotycznych gm achów  z tysiącam i m ieszkań­
ców, zwiększy znacznie tuch pieszy i kołow y 
na ulicach. Aby go uregulować, łnż. Le Cor­
busier podaje bardzo prosty  sposób: dom y n a . 
leży budować na w ysokich dw udziestom etro­
wych, żelazó-befonowych szczudłach, miejsce 
między kfóremi m ogłoby być w yzyskane dla 
celów kom unikacyjnych.

WuMrnla hiltmow
8*I r e n y  G u tw iń s k ie j

Absolwentki państw, szkoły przom. art. 

Kraków, ul. Karmslioką L. 50, parter.
p o leca  k ilim y o r a i  p rz y jm u ję  zam o w iea la  wo- 
d łu z  o b ran y ch  w zorów , za gotówkę lu b  na  raty.

ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKI
Teodora Zajdzikowskisgo £ * { &
Oszklenia i witraże do kościołów od 20 zł. za 1 m. 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

U pilota-konstr. sierź. Dzialowekiego.
W parku lotniczym w Rakowicach.

Nazwisko S tanisław a Dzialowskiego, sier- 
żanta-pilóta, je s t w  sferach wojskop-ych, a  
zw łaszcza lotniczych, dobrze znane i może 
równie popularne, ja k  niejednego z naszych 
asów napow ietrznych, K tóż nie słyszał o awjo* 
netce Dziadowskiego, jego pierwszych lotach 
w Polsce Ca te j ńuńjaturow ej maszynie i re­
kordach, W zbudzających podziw i zdumienie 
sceptyków ?

N a wiadomość, że Dzialowski konstruuje 
nowe aw jonetki, postanowiłem  odwiedzić go 
có rychlej w jego fabryce na lo tn isku rak o - 
wickiem, nie zrażając się pogłoskam i, że młody 
konstruk to r niechętnie mówi o w ytw orach swo­
je j pracowni, bo czas ceni sobie wyżej nad 
pogadanki, m ogące mu przynieść zaszczyty. 
N a lotnisko dosta ję  się autobusem . W jeżdżam

między zabudow ania kancelaryjne i  koszaro­
we 2 pułku lotniczego, poczem wśród w arkotu  
motorów żelaznych ptaków , rozstaw ionych na 
rozleglej rówńi pól rakow ickich, docieram do 
celu: białego nam iotu, pod którym  mieści się 
fabryka Dzialowskiego. Między szkieletam i 
trzech kadłubów, ustaw ionych nisko nad zie­
mią, widzę schyloną postać m ajstru jącą p izy  
silnikach. „To p. sierżan t Działowski" —  obja­
śnia mnie żołnierz stojący obok. Podchodzę, 
przedstawiam  się i pokazuję pismo polecające 
wojewódzkiego K om itetu Ligi Obrony P o­
w ietrznej i Przeciwgazowej. W itają mię 
błękitne óczy, uśm iechnięta tw arz, serdeczny 
uścisk dłoni. Siadam y na pa Ce, rozpoczyna się 
sw obodna rozmowa, pełna ciekawych, wprost 
rew elacyjnych Szczegółów.

Pierwsza polska awjonetka.
Obecnie Są w budowle trzy  dalsze.

P. S tanisław  Dżiałówski, sierżan t zawodo- J strony dowódcy 2 p. lotniczego pułk. Malczew- 
w y, liczy zaledwie 28 lat. W stąpił dó służby i skiego i kom endanta parku maj. Romanowskie-
wójskowej, m ając la t 16, odbył kursy  aw .ja-! go“ . Nazwiska ich wym ienia mój interlokutor
cyjne. pracow ał w w arsztatach lotniczych, ser­
ce i d u stę  sam olotu poznał „na  w ylot". W  ub. 
roku skonstruow ał sam pierwszą w Polsce 
aw jonetkę i w  m aju 1927 r. odbył również 
pierwszy w Polsce lo t aw jenetkow y Bydgośzćz- 
W arszaw a, Mimo fatalnych w arunków  atm o­
sferycznych, przestrzeń 300 kim. przebył 
w 2 godzinach i 10 m inutach. W  5 miesięcy 
później stanął do konkursu sześciu aw jonetek 
w W arszawie, n ieste ty  defekt m agnetu  zmusił 
go do przerw ania lotu. A paracik wybudował 
sobie w  parku lotniczym  w R akow icach w ła­
snym sumptem, m ając ty lko  do dyspozycji sil­
nik francuski, w ypożyczony mu przez departa ­
m ent lo tn ictw a M inisterstwa Spraw  W ojsko­
wych. „Zadłużyłem się —  mówi mi p. Dzia- 
łowski —  konstruu jąc  rnóją aw jonetkę i do tąd  
jeszcze trap i mię myśl zwrotu 3000 zł. W iel­
kiej pomocy w  mych pracach doznałem ze

z wdzięcznością, podkreślając, że oni stworzyli 
mu w arsztat pracy, skrom ny wpraw'dzie, ale 
w ystarczający.

Przestrzeń k ilkunastu  m etrów  kw., u ję ta  
w ram y nam iotu, jako  miejsce budowy apa­
ratów , skasow any wagon kolejow y jako  pod­
ręczna pracownia ślusarsko-stolarsko-tapicer- 
ska i ćóś w  rodzaju drew utni na skład, mar 
terjałów  —- oto obraz fabryki Dzialowskiego. 
P racuje w  niej niestrudzenie pó 16 godzin na 
dobę ,m ając do pomocy swego b ra ta  M ieczy, 
sław a (24-letniego młodzieńca, mechanika ze 
Szkoły pilotów7 w  Bydgoszczy), oraz kilku ro­
botników  różnych zawodów, jak  ślusarzy, sto ­
larzy i t. d., przyczem nie skąp ią  mu ochotnej 
pomocy m ajstrow ie parku. Dzialowski buduje 
obecnie trzy  aw jonetki. Sam je skonstruow ał 
i pod jego kierownictwem  są prowadzone ro ­
boty.

Aby zbadać p racyzję lotów  i przekonać się, 
które ty p y  tą  najekonóm iczniejsze w  użyciu, 
każda z budowanych aw7johetek (tej sam ej ko n . 
s trakcji) otrzym a Odmienne Silniki i tak : 
Siem ćns-Halske (niemiecki) O sile 55 koni, 
Cirus (angielski) 60 koni i Anzani (wdóski) 
45 B. P. P ierw szą z aw jonetek (o silniku nie­
mieckim) finansuje k rakow ski oddział L. ó . 
P. P ., drugą —  z dum ą i radością opowiada 
mi p. Dzialowski —  moje rodzinne m iasto Mie­
lec (wwaz z powiatem ), trzecią A eroklub aka­
dem icki, Budowa aw jonetek postępuje w sżyb-

3 typy silników.
kiem tempie; do 20 września b. r. muszą być 
wykończone, gdyż tego dnia staną do  kon­
kursu  w W arszawie. Pilotow ać będą: kon­
s tru k to r sierżant St. Dzialowski, por. K acz­
m arczyk i p. Bargiel z Aeroklubu akadem i­
ckiego. W  obeenem stadjum  robót są już Wy­
konane w  zupełności kad łuby (konstrukcji me­
talow ej, ze stali), a  skrzydła w yjdą niebawem 
z pracowni stolarskiej. Poza silnikam i p. Dzia­
lowski użył m aterjału  w yłącznie krajow ego 
i to najlepszego stosow anego specjalnie w lo t­
nictwie. /

A w jonetki Dzialowskiego są jednopłatow ­
cam i dwuosobowemi i dwusterowem i. Rozpię­
tość skrzydła wynosi 9 m., powierzchnia 14 m2. 
Sam olot m ierzy od ogona dó śm igła 5 m. 
20 cm., na w ysokość liczy 2 m. 10 cm., w aga 
całkow ita w locie z  obciążeniem wynosi 480 kg. 
A w jonetka może zabrać z Sobą 110 kg. ben­
zyny i 11 kg. oliw y; z tym  m aksym alnym  za­
pasem paliw a może się u trzym ać w powietrzu 
8 godzin, przyczem szybkość lotu wynosi, za­
leżnie od silników, 140—-160 kim. na godzinę.

Zalety awjonetek.
A parat może osiągnąć w ysokość 3—4000 m.

Szczególniejsze zalety aw jonetki polegają 
na  bardzo krótkim  starcie (60 m.) i szybkim 
wybiegu; lądow ać może na każdym terenie, 
naw7et zaoranym  (50 m.) bez obawy przewró­
cenia. W arunki w ięc w ylotu i lądow ania bez 
porów nania korzystniejsze, jak  ńa. samolocie 
normalnym, k tórego  silnik je st przeciętnie 
450-konny, to też przy swojej olbrzymiej wa­
dze potrzebuje do s ta rtu  500-metrowej prze- 
fctrzeńi, a do lądowania 100— 200 m.

Za 17.000 zł. turystyczna maszyna.
Całkow ite koszta, aw jonetki w produkcji 

hurtów nej w ynoszą Około 17.000 zł.; kw ota ta  
rozkłada się następująco: silnik ód 6 —12.000 
złotych (najwięcej w artościow ym  je s t Siemens), 
sam ap a ra t 4.500 do 5.000 zł. F ab ryka , za trud ­
n ia jąca 20 robotników, jest w stan ie przy sza­
blonowej robocie w yrabiać miesięcznie 20 aw jo­
netek. Na moje zapytanie p. Dzialowski oświad­
cza, że chętnie podjąłby się  prow adzenia fa­
bryki aw jonetek. gdyby  ty lk o  znalazł odpo­
wiedniego finansistę.

N iestety w  naszem społeczeństwie niem a 
zbytniego zainteresowania, lotnictw em , a. w po­
jęciu przeciętnego śm iertelnika słowo sam olot 
jest równoznaczne z trum ną. Tym czasem  tak  
nie je s t —  wywodzi mój interlokutor. —  Bez 
porównania, więcej zachodzi katastro f kolejo­
wych, czy sam ochodowych, aniżeli lotniczych, 
i śmiem twierdzić, że najpewniejszym  środkiem 
lokomocji to  sam olot. Umiejętność konstruk­
cyjna, poparta doświadczeniem , idzie w za- 
wrotnem tempie naprzód, udoskonalenia, tech­
niczne zdają się gw arantow ać pewność szczę­
śliwego przelotu.

N a mojej aw jonetee —  prawi z ożywieniem 
p. Dzialowski —  odbyłem 72 godziny lotu, t. j. 
około 9000 kim. i poza. drobnemi defektam i, 
k tó re  zmuszały m ię do  sw obodnego lądow ania, 
nie miałem nigdy najm niejszego w ypadku. 
A przecież m oja pierwsza awjonetka. to  proto­
typ obecnie konstruow anych. Duże doświadcze­
nie pozwoliło mi w zbogacić je  i u lepszyć tech­
nicznie i jestem  pewny, że nie przyniosą w sty­
du ani mnie;, an i aw jatyce polskiej w  ogólności.

W  aw jonetkacb widzę w ielką przyszłość dla 
rozwoju lotnictw a. Po pierwsze mogą mieć 
duże znaczenie d la  celów7 strategicznych w ra­
zie koniecznej obrony państw a, jako jednostki 
łącznikow e, po drugie oddadzą, duże usługi 
w7 rozwoju sportu polskiego. Gdy mam bodaj 
chwilę wolniejszego czasu, to „dosiadam" mojej 
aw jonetk i i ..spaceruję" najchętniej nad T a­
tram i; atm osfera w y so k ic h  gór robi mi dosko­
nale, dodaje energji, przynosi prawdziwy w y­
poczynek.

Aw7jonet.ka nadaje się znakomicie jako  m a­
szyna treningow a i do celów reklam owych, a 
dzięki małem u zużywaniu7 benzyny jest bardzo 
oszczędna.. Przedewszystkiem  mogą się na niej 
znakomicie szkolić uczniowie. K andydat na pi­
lota. k tóry  odbędzie 80 próhny^b, 5 m inuto , 
wych lotów, może już samodzielnie kierować 
a.w-jonetką, a tern samem ma wszelkie dane pro­
wadzić norm alny sam olot wojskowy czy pa­
sażerski. P. Dzialowski, jako  przykład rozpo­
wszechnionego zagranicą sportu aw jacyjnego, 
wspomina pilota Hinclifa, A nglika, k tó ry  prze­
leciał niedaw no na aw jonetee z Auglji do 
Australji (silnik Cirus); przestrzeń 19.000 kim. 
odbył w 14 dniach.

p. Dzialowski tw ierdzi, że znalazłoby się 
u nas wielu chętnych „lataw ców ", jednak  staje 
temu na przeszkodzie wysoka cena samolotu. 
A w jonetka rów na się w kosztach dobremu sa­
mochodowi, to  też propaganda sportu polskie­
go w inna iść w  kierunku zalecania aw jonetek, 
jako 6zybkiego. pewnego i taniego —  jak  na 
wielkie odległości —• środka lokomocji. Kupuje

\
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m y aw janetk . —  winno s ia ć  się hasłem  dnia i 
zyskać liczne zastępy  am atorów  sportu  lotni­
czego!

Pod koniec naszej rozmowy, p. Działowski 
zdradza mi tue’ada  tajem nicę. Oto pro jek tu je 
on wielki raid europejski n a  aw jonetkach swo- 
jej konstruKcji, obecnie fab rj kow anycn, i to  
albo w listopadzie b. r  po Konkursie warszaw­
skim , albo z wiosna najbliższego toku . Ja k o  
piloci w ybierają się na trzech aw jonetkach  obaj 
Działowscy i  por. K aczm arczyk. W  planie mar 
m y mniej więcej nas tępującą rurę: Start- z K ra­
kow a —  W ęgry —  Rum unja — T urcja —  Trv- 
polis —  Algier —  G ibraltar —  H iszpanja — 
Francja —  Niemcy.

Szczególniej in+eresującym , bo poniekąd 
ryzykow nym , będzie „skok‘e przez P ireneje. J e ­
stem  ciekaw  —  mówi z ożywieniem p. Dzia- 
łow3Ki —  jak się- spiszą moje aw joneiki w tym

Obecnie mam y w Polsce około 12 aw jone . 
tek, są to  jednak pro to typy , wymagające udo­
skonaleń,

śla —  nie bęozk obliczony n a  czas. Celem jego 
nęozie raczei propaganda sportu  polskiego. Po.
niesiemy wiadomości o Polsce n a  całą. Europę, 
zatrzym am y się we wszystkich skupieniach pol­
skich, odwiedzimy kolonj© naszych rodaków , 
urządzim y w ykłady, pogadanki, odczyty... 
W ypraw a nasza potrw a okolu sześciu tygodni, 
przebędziemy przestrzeń z gór4 6 ,00o kim.

Na pożegnanie p. Działowski pokazuje mi 
pierwszą sw oją aw jonetkę, k tó rą  ob jechał już 
caią Polskę. Stoi dum ny, wyniosły, choć w mi,- 
njaturow ych rozm iarach, p tak  żela.zny, gotów  
każdej chwili do lo tu , jednak  więziony w  nan- 
g arze .k la tce . On i Dziadowski rozum ieją się 
najlepiej.

ŚTANISf AW LiPEC K i.
podmebnym przelocie Raid nasz — podkre-

Tydzień Obrony P o w ie ra j i Przeciwgaz.

R a ld  euroueiski n a  aw jocelkach Bziałowskiego.

Duia 24 b. m. odbyło się osta tn ie Zebrania 
K om itetu W ykonaw czego L. O. P P. w sań 
konferencyjnej W ojewództwa przy bardzo licz 
nym udziale członków i przedstaw icieli w o jsk i 
wości, władz paóstwMjwyoh i miejskich. 7 “bra­
nie zagaił w iceprezes Kom itetu W ojew ódzkie­
go ini. Król, a przewodniczącym zebrania w y­
brano wiceprez. m. Wiełjrusa.

Tem atem  zebrania było zatwierdzeni© szeżo 
golowego program u Tygodnia, a zwłaszcza 
uchw alono urządzenie W ystaw y  GazOwc-lotni 
czej i  pokazem naincivszych sprzętów przeciw 
gazowych, następnie odczyt R ektora Un. Jag . 
D ra Leona M archlewskiego p. t. „Broń chemicz­
n a  w przyszłej wojnie’* —  tem a4 bardzo cieka­
w y i nadzw yczaj ważny ze względu na osta t­
nie w ypadki z fosgenem w Niemczech. N adto 
odbędzie się poświęcenie aw icnetek szkólno- 
sportow ych konstrukcji Braci D załów śkich na 
lotn isku w Rakow icach Podczas Tygodnia od­
będą się lo ty  pasażerskie na sam olotach L. 0 .

Ja k  się dow iadujem y, w  D yrekcji kolei 
w  K rakow ie są czynione przygotow ania do 
m iędzynarodow ego Ziazdu D yrekcyj koleje- 
twych Zjazd odbędzie się w  czasie od 25 do  30 
listopada, b. r. w K rakow ie. D otąd zgłosiło już

Głównym środkiem umożliwiającym u trzy ­
manie czystości w  mieście jest centralne w ysy­
pisko m iejskie, gdzie d e p o n u j się po k ilkaset 
m etrów  kubicznych dziennie wywożonych z mia 
s ta  odpadków  i blóta. Może to  zaciekawi ko ­
goś, że K raków  produkuje rocznie około 10u 000 
kubicznych m etrów  śmieci, popiołu, odpadków 
1 b łota. W iększość z tej m asy stanow ią zbiera­
ne w  podwórcach domowych popioły, śmiecie 
i odpadki domowe, o k tórych  usunięcie jak  już 
wspom niano poszczególny m ieszkaniec m iasta 
troszczyć się nie potrzebuje. P rzy 300-tu dniach 
rohocznych w roku wypa dnie ponad 300 me­
trów  kubicznych m ateriału  dziennie, k tó re  musi 
się usunąć, bo inaczej śmieci te zasypałyby nas 
równo po dachy domów Otóż te m asy materją- 
łu wywozi się na Dębniki, n a  n ieużytki będące 
własnością gminy

Do w ysypiska dojeżdża się specjalnie zbudo. 
wsuną szosą, zakończona uskokiem, tak zw aną

P. P. i Jiinkcrsach, koncerty popularne n a  plan 
tacb  i w Ogrodzie Strzeleckim na W ystaw ie, od 
czy ty  ł poaazy  lilmowe. W przededniu Tygo­
dnia ćdiiędzie się capstrzyk na ulicach m iasta, 
lo ty  propagańdOwo nad  m antem  i rzucanie u- 
lotok

Tydzień rozpoczhie Msza św. w Ratsarze na 
W awelu, celebrow ana pzez Księcia Metropolitę 
Sapiehę. D la zjednania jak  największej liczby 
członkowi, co jest eek-m Tygodnia Lotnićzegi, 
obok propagandy i uświadom1 m ia  lotniczo- 
gazowego całego społeczeństwa zostaną zorga­
nizowane specjalne drużyny akademickie, któ­
re z odpówdedniemi listami obejdą wszystkie 
insty tucje społ©czne 1 sam orządow e jak Banki, 
Związki M agistrat m iasta  i t. d., celem wpisa­
nia izb w szeregi L O . P  P. B ilety na odczyt. 
R ektora M archlewskiego można wcześnie naby 
w ać w  Biurze L. 0 . P  P „ gmach W ojewództwa 
Teł. 1141, a  od w torku przyszłego tygodnia 
w kasie S tarego Teatru.

w z ią ł  140 przedstaw icieli D yrekcyj ko le jo ­
w ych różnych państw . Na Zjeżdzie będą oma­
wiane najak tualn ie jsze spraw y z dziedziny 
kolejnictw a.

rampą wyładunkową. N a górnym  poziomie ram ­
py, tyłem ustanow ione sam ochody, w ysypują 
autom atycznie przez podnoszenie radw ozia  za . 
wartość sw oją na specjalnie zbudowaną równię 
pochyłą, podzieloną lejam i n a  ty le  części, ih 
wózków kolejkow ych ustaw ia się na pozionne 
dolnym. K ilkanaście pat rąk  ludzkich zesuwa 
popiół i śmieci po równi pochyłej do wózków  
kolejkowy ch wyciąganych po azynacb przy po. 
mocy jeun-ej pary kont na właściwe wysypisko. 
Zorganizowana akcja zasypyw ana, nieużytków 
pozwala dokonywać m eljoracji terenu w trzech 
warstwacn. Dolną warstwę, najgrubszą tworzy 
popiół, śmieci i odpadki domowe, drugą środ­
kow ą cieńszą, tw orzy błoto uliczne zbierane 
z ulic ni Szosow anych. T rzecią w arstw ę tw orzą 
zi liotki uliczne, składające się przeważnie z na 
wozu. Warstw* ta po roku daje dobrą i u t o - 
dzajną próchnicę, umożliwiającą uprawę roli. 
I tę fabrykę w arto  j&st widzieć. Wan-ó przy­

glądnąć się  tym  masom  odpadków  sortow anych 
system atycznie, przewożonych n a  m iejsce prze­
znaczenia i deponowanych w sposób racjonalny 
usuw ający możliwość zatruw ania pow ietrza 
przez gazy pochodzące z gnicia substancji or­
ganicznych. Bez o d ie z j m ożna się zbliżyć do 
krzewami obsadzonych szkarp, do w szystkich 
traw ą zazielenionych połaci grafitów a  i do 
ogródka kw iatow ego, k tó ry  tu obok schroniska 
robotniczego urządzono

W ystaw iono tu  domek drew niany O ścia­
nach wieńcowych- mieszczący w  sobio św ietlicę, 
gdzio piec kuchenny ustaw iono dla zagrzania 
straw y ludziom, zainstalow ano d la fuch urny. 
wainię, schron d la  koni i magazynek n a  narzę­
dzia- Oraz ap teczkę podręczną w ra z it w ypadku. 
Domek otc cz c io  zieleńcem i kwietnikiem .

Kilkanaście wózków kolejkow ych, k ilkase t 
m etrów  szyń do nich, trzy  zwrotnice, o t to c: !y 
tabor w ysypiskow y KilKanaście łopat, wideł 
i innych narzędzi bez nazw y to  pomoc w  pracy. 
W ielka lam pa naftow a K itsona, beczkowóz kun 
Dv  z wodą. tw orzą akcesórja niezbędne.

 OO----------
Zapis śp. prof. Krztmuskieęo.

Zm arły na obczyźnie pTofeeOr K rzyiausk. 
caiv sw ój m ajątek  zapisał Uniwersytetów1 J? 
igieileńsk1 m m  k tó reg o  by ł czvnńym  profeso­
rem pTzez przeciąg la t 40. Dochody z map! 
przeznaczył p-zedewszystUiwn na celo nauko­
w e w ydziału praw a. Spadek obciążony ies1' le ­
gatam i n a  korzyść  b ib ljo tśk i słuchaczów  p ra ­
w a, k tó re j zm arły trał Kuratorem z ram ienia 
S en a tu  ód wielu ła t. P rzed  wyjazdem  Bp. prof 
K rzpnuski© go przystąpiono do w y d a n a  zio­
ła , zaw ierającego rozpraw y wszystkie- człon­
ków w ydziału  a  k tóro  m iało być dedykow ane 
śp. p ro ł Krzym uskiem u. Z dzieła tego  w ydra 
kow ano już 12 arkuszy. Całość ma w yjść 
■z druku  w najbliższym  cza-sie.

0 „typ Polki*. '
Jeden  z naśzych przyjaciół daj© Wyraz obu­

rzeniu, że U. K ur jer Codz. fo to g ra fa  ( żjdó- 
w ea zaopatru je n a d p isa m ^ o  -yp Polki- Zga­
dzając się z jego  opinią, że <p. Irka  Szarlettow - 
|na, nie może być k an d y d a tk ą  do rew  zer-o- 
wamia „typu P o lk l“, w yrażam y nadzieję, i© 
iprzeaewszyr-tkiem żydzi tarnow scy s taną  do 
w alk i z irciperjalizmem U- K urjera idz., że 
zwyciężą tro jańczyków  z „Paiacu Prso-y 
i  odbiorą sw oją Helenę dla .N ow ego I ziemii- 
k a “ , gdzie je j będzie dużo stosow niej z nad- 
(pisean „o ty p  sem itk i”.

K raków , dn ia 26. sierpnia 1928. 
N i ó d  z i e l a  26: N. M. F. Jasnogórskiej. 
P o n i e d z i a ł e k  27: Przen. r. św Kazimierza 
P o n i e d z i a ł e k  27- wschód siońea o godz.

’ 4.18. zachód o goaz. 18.34.

ŚLUB. W kościele narafjalńym  w Liszaach 
odbył się w czoraj slub p. Jadw igi Miętkównej 
z p. Piotrem Sidorowiczem, nauczycielem  szkol 
powszechnych. Związek pobłogosławi] ks. dzie­
kan Paryś.

W  URODZĘ NA DOŻYNKI DO SPAŁY
przejeżdżały wczoraj przez K raków  'iczne za­
stępy w ieśniaków i wieśniaczek w charałctery- 
styćznycb Strojach ludow ych. Z zach. Małopol­
ski wj-cieczki zjeżdżały się w K rakowie i wczo 
raj wieczór odjecnały specjalnym  pociągi-m  do 
W arszawy

„I7RAELITOM  W STĘP NA DZIEDZINIEC 
KLASZTORU WZBRONIONY**. Żydowski,, No 
w y Dziennik'* oburza się, ż© przy w ejściu ia 
dziedzinie k laszto ru  0 0 .  Paulinów- n a  Saalce 
w idnieje napis: ..izraelitom w stęp na dziedzi­
n iec  klasztoru  wzbroniony*1 nazyw ając to  w y­
brykiem  z,wy kiego, zoologicznego antysem ity- 
■zmu“ . Organ sy jon istyczny  nie może zrozu­
m ieć, że dziedziniec k laszto ru  0 0 .  Paulinów  
ja k o  teren  poświęcony nie je s t m iejscem dla 
żydów , a  w  dodatku  z uw agi h a  bezpośrednie 
sąsiedztw o klasztoru n ’e m oże znosić krzyków  
■żydowskich dzieci; z pew nością jednak  zarząd 
k lasz to ru  nie będzie staw ia! przeszkód 
w  zwiedzaniu k ry p ty  zasłużonych wycieczkow- 
com  wszelkich w yznań i w tym  kierunku  in­
ten c je  k lasztoru  nie szły, um ieszczając napis 
pow yżej cytow any.

CHLEB Z MUCHĄ I KARAKONEM ’ Do 
redakcji naszej zgłosił się w czoraj jeden z tn ie  
szkańców Wieliczki z ciekawym okazem pszen­
nego chleba, w  którym  znalazł ni mniej ni 
w ięcej tylko... muchę I karakona. Chleb ten 
w yszedł 7. fam ycznej piekarni Lówenherga 
H irscha w W ieliczce Zaznaczyć należy, że na 
zwróconą mu uw agę o tak  niechlujnym  wypie­
ku chleba. LSwenberg oświadczył, że „mucha 
to  nie jest nic“ i że on (Lówenberg) wie, ,po co 
on przyszedł**. — Sprawą tą  i.imeD się zaopie­
kow ać m agistrat tu. W ieliczk. i rozzuchwalo­
nego żyda, konserw atora niechlujstw a, surowo 
ukarać.

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH w czasie od 
19 do 25 bm. przedstaw iał się następująco: 
w ypadków  szkarla tyny  zanotow ano 5, dyfte- 
rji 1, czerw onki 7, ty fusu  brzusznego 4, os-py 
w 1 ńrznej 1

a r e s z t o w a n i e  w ł a m y w a c z a  MIE­
SZKANIOWEGO Uhla 20 i m. prryt-zym uno 
ua gorącym uczyhku usilowanego włam ania d i
mieszkania Anny K onaiek przy ul. Zyblikiewi-

\

cza L. 14 L p , Jana Nowal-s Tj ze Sto}0" 
wic koło W ieliczki, kilkakr ' '„e R ż karanego. 
W toku  dochodzeń ustalon„. -io -^'iwak zacho­
dził do W ojciecha TomczyKa przy ul. Grzegó­
rzeckiej, u którego podczas rewizji znaleziono 
w ięk-zą ilość garderoby Dalsze dochodzenia 
w ykazały, że Tom czyk od dłuższego czasu ku­
pował od złodziei skradzione rzeczy. Oprócz 
N ow aka i Tom czyka aresztow ano Józefa BrO- 
niszewskiego, P io tra W ójcika z Mogiły, Mieczy 
sław a K ow alskiego i A ntoninę T a n c z y k . Nó- 
w aK ort. Kowalskiem u i Broniszewskiemu u a o  
wodm ońo kradzież z włam aniem  w dmu 19 bm 
do m ieszkania Józefa Steiglera, a  S a m em u  No­
wakowi kradzież m ieszkaniow a na szkodę Fe­
liksa O oldbergera przy ul Zielonej L. 10.

WYŁUDZILI CD EMIGRANTA Z A L E . 
RYKI 1.500 DOLARÓW. Larzczak K a rd ,  re­
em igrant z A m tryki, zgłosił w policji, że w  dniu 
24 b. m. na ul. Szpitalnej przystąpili do niego 
nieznani osobnicy i zaprowadzili go  n a  ul. W ie­
lopole, gdzie w b ra n ie  domu wyłudzili w  pod­
stępny sposób 1 450 dolarów , poczem zbiegli 
Pod zarzut©m pciwyższego czynu aresztow ano 
S tanisł-w a T yralę, zam. przy ul. L r  i  wino w- 
skiej, k tórego poszkodowany nrzy konfrontacji 
rozpoznał jako  jednego z owycb osobników.

FATALNA JAZDA ROW EREM. A ntoni 
W ojtowicz jadąc rowerem z B alic , upadł na 
bruk i  uderzył giow ą o krawężnik', tracąc  przy 
tomność. Zawezwany lekarz Pogotow ia, po u- 
clzieleniu mu pierwszej pomocy, przewiózł go 
do szpitala św. Łazarza. \

WYPADŁ Z PC CIĄGU. W czoraj w erw ano 
Pogotow ie ratraków ©  do 23-letn. N P iekły, 
s tu d e n ta  filozofji Un. Ja g ., k tó ry  na przestrze­
ni między Bieżanowem a  PłaszOwem w ypadł 
z pociągu. P iekło  doznał ciężkich obrażeń w e­
w nętrznych oxaz -wstrząsu m ózgu. L ekarz  P o­
gotowia, po opatrzen iu  m©szczęśliwego prze­
wiózł go do ssp itala .

NAGŁY ZGON PODCZAS PRACY. N a 
dw orcu tow arow ym , zasłabł nag le  podczas 
p racy  50-Ietni Ja n  Szczupak, robotnik koie- 
jow y. W ezw any lekarz pogo tow ia zasta ł robo­
rn ik  a, już nieżyw ego, śm ierć nastąpił? w sku­
te k  udani serca. Zwłoki przewieziono do Za­
k ła d u  m edycyny sądowej

W YRAZ UZNANIA Z okoliczności prze­
pięknego i w zruszającego a rty k u łu  pod ty tu ­
łem ..U podwoi szkoły polskiej** napisanego 
przez ks. H enryka W  ©ryńskiego um ieszczone­
g o  w ostatnim  num erze „Głosu Narodu** prze- 
tsyłam 10 zł, na fundusz prasow y tegoż pismu.

L udw ik PesEkowski, 
em. dy rek to i szk. pow. im. K r. W  Jag iełły .

------ j ------
ZA W IA D O M IEN IA  I  KOM UNIKATY.
JÓ ZEF ŚLIW IŃSKI, nasz znakom ity  p ian i, 

sta, otw iera w K rakow ie z dniem 5 września br. 
p ryw atną k lasę gry  fortepianowej. Bliższych 
infornr.acyj udziela oraz zgłoszenia przyjmuj© 
kasa koncertow a S tarego T ea tru  od godz 11 
do 1 i od 4 do 6 od wzorku, 27 bm.

TELEFON W  SECEMINIE. Z oniem 1-go 
września b. r. otw iera się w agencji pocztowej 
w  Seceminie centralę telefoniczna dla d u łb y  
telef micznej i telegraficznej, o ra ł mównice pu­
bliczną

FESTY N  JESIEN N Y  NA DOCHÓD OPU­
SZCZONEJ MŁODZIEŻY. W  parku  Zakładu 
im. Ks. Al Lubomirskiego, ul. R akow icki 27, 
odbędzie się w  niedzielę 2 w rześnia b. r. po ­
południu wielki festyn, z k tórego dochod prze­
znaczony bedzi© n a  zaopatrzenie Zakładu 
w  żywność, ubranie i opał na zimę. Przyjaciół 
opufczczon^ młodzieży gorąco zaprasza Komi­
te t wojewódzki, oraz Zarząd Zakładu, aby swą 
szlachetną ofiarnością przyczynić się raczyli do 
prowadzenia tak  wzniosłego działa, jakiem  je st 
wychowanie ubogiej młodzieży rękodzielniczej.

R E F E R T U L R  K IN O T E A T R Ó W

WANDA: „K rw aw a lite ra’*.
UCIECHA: Młodzież w ielkom iejska
NOWOŚCI: „ J a k  możaa zdobyć rozkoszną 

żonkę —  P ałac 100.O00 złotych".
SZTUKA: „W esołe noce nad Sekw aną”.
LO RS0: „T ajny  szpieg**.
W ARSZAW A: „B ohaterka przestw orzy”.

ODPOWIEDZI RED A K CJI. P anu  W. S.
B W arszaw y podajem y do w iadom ości, i?  p 
Miinz z K rakow a ożeniony z ,p. Nelą Młwnar- 
i-ką córką, dyrektora opery warezawekiej jest 
przechrztą, to też  fak t przez Panu w spom niany 
ńab iera innego ośw ietlenia.

t

Pierwszorzędny Zakłed pogrzebowy 
„ C O N C O R D I A "

pl. Szczsnrński 2. —  Nr. telefonu 331 .
urządza pogrzeby od najskromniejszych d<
najwspaniaigzych, przeprowadza ekshnmaeje 

i przewozi- zwfok do wszystkich kraji.
Mniej zasobnym  daleto  idąc ustępstwa

C© Sfirchac w ICrakewiy?
H i in  i s l i i l i l  W n i l i U c M i i ń

M  o f t  M i t i  h ili! l iU i ig t
W związku z naszą w czorabzą no ta tką  o 

nadużyciach w adm inistracji hotelu francuskie­
go, policja kom unikuje:

Dnia 23 b m. w godzinach popołudniuwycn 
doniesiono ao  W ydziału śledczego, że R u ło lf 
M asnik, la t  40, zam. w K rakow ie przy ul. G am  
Carskiej L. 6, portjer hotelu francuskiego, pod 
nieobecność właściciela zbiegł w niewiadomym 
kierunku, sprzeniewierzywszy 6.000 zł., k tó re  
m iał piacie tytułem  podatku w tu t Magistracie. 
W drożone dochodzenia- ustaliły , że Maśnik we 
w torek dnia 21 b. m. przed południem wyjechał 
dorożką samochodową z K rakow a ao  Cieszyn3, 
gazie przesiadł się do dorożki k rn n e j Maśnik 
zbiegi praw dopodobnie do Czechosłowacji, gdyż

wyższym; 6-cioma tyś.ącam ; sprzeniewierzył 
więeęj pieniędzy, trudno na razie ustali* gdyż 
usunął książkę kasową. Zachodzi n a to m as t po­
dejrzenie, iż pozostawił różne zobowiązania 
w K rakow ie, gdyż —  jak  ustalono —  w o s ta t­
nich dwóch miesiącach pobrał mi w salepie Ju­
bilerskim Eltera przy ul. Florjanskiej L. 38, 
pierścionki i zegarek na kwotę 340 dolarów 
amer., wystawiając weksle, których nie wyku- 
pił. Ew entualni poszkodowani winni złożyć do 
niesienia we wydzialft śledczym.

Maśnik pozostawił w K rakowie Żóuę z 4-gi-m 
dziec oa 5—14 iat. W pom cdziabu 2C b ni
odwiedził swoją znajomą, przebywającą na świe 
żem pow ietrzu w Grójcu koło A lweraji. 

posiadał paszport zagraniczny Czy poza po-l " ^

Centralne wysypiska miejskie w Dębnikach.
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Ł »  SM OLARSKA

K rakow ska D yrekcja kolei na sku tek  poro­
zumienia się z ministerstwem kom unikacji, wy­
dała zarządzenie przedłużające ważność k a rt 
uczniowskich kolejowych do dnia 3 września, 

□ w skutek przesunięcia term inu otw arcia ro­
ku szkolnego.

Jak  się dowiadujem y. M inisterstwo oświaty 
przesunęło urżędow'o term in początku roku 
szkolnego na 3 września ty lko w odniesieniu 
do szkól średnich ogólnokształcących, semina-

dotyczy to  jednak  szkół powszechnych. Mini 
sterstw o oświaty wychodziło bownera z zało­
żenia, że duża cześć młodzieży wymienionych 
wyżej trzech kategory j szkół dojeżdża do 
m iast, podczas gdy  młodzież szkół powszech­
nych jest prawie wyłącznie miejscowa. Nie­
mniej riie jest wykluczone, że i w odniesieniu 
do szkolnictw a powszechnego ukażą się w n- 
ś ta ln ie j-ch w ili odpowiednie zarządzenia, doty-

i
czące p óźniejszego term inu'O tw arcia roku szkol

rjów  nauczycielskich i szkół zawodowych. N b ln eg o .

au»mm)EaRM " B i

Z ld c  flK p o fla ra o -s p o ic a n c .
]zy możemy ograniczyć nasz import?

NA MARGINESIE DYSKUSJI O W ALCE Z NADMIERNYM IMPORTEM.

W  związku z rzuconem tak przez p. Dewe.yG 
jak  i przez rząd hasłem ograniczenia importu 
w arto zastanow ić się nad jego charakterem . 
D okładny pod tym  względem obraz dają nam 
cyfry s ta ty s ty k i handlu zagranicznego.

O statnie szczegółowe obliczenia posiadamy 
za miesiąc czerwiec i za pierwsze półrocze b. 
roku.

Pierwsze półrocze stosunków  handlowych 
z zagranicą cechuje b. silny wzrost importu, 
w przeciw ieństw ie do wywozu, który uległ nie­
zbyt wielkim zmianom. Podczas, gdy w I-szym 
półroczu 1927 roku im portow aliśm y towarów 
za 1.414.147.000 złotych to w analogicznym  
okresie, b, r. w artość im portu wzrosła do
1.765.387.000 złotych. — N atom iast eksport z
1.222.708.000 złotych w pierwszem półroczu 
1927 roku spadł naw et do 1.202.809.000 zlot. 
w  tym samym okresie roku bieżącego.

Nic dziwnego, że tak rijam ctralnie przeciwne 
tendencje rozwojowe przy imporcie i eksporcie 
wywołują, poważne reflekcje u naszych czyn­
ników' m iarodajnych i sk łan ia ją  je, do rzucenia 
hasła walki z importem.

Czy jest. ona możliwa?
Problem  bardzo skom plikow any i w ym aga­

jący  dużego doświadczenia w’ kierowaniu poli­
ty k ą  handlow ą.

Pewne wskazówki znajdziemy w bliższej 
analizie im portu, a  zwłaszcza jego poszczegól­
nych pozycji.

W eźmy dla przykładu najpierw  przywóz 
artykułów  spożywczycn.

S ta ty s ty k a  w ykazuje, że w I-szem półro­
czu b. roku im portowaliśm y produktów  spo­
żywczych za 374.362.000 złotych na ogólną 
w artość  im portow anych w tym okresie eza?u 
towarów'. Jak ie  w tej dziedzinie m ożnaby po­
czynić ograniczenia?

Na im port produktów  spożywczych złożył 
się w I-szem półroczu przedewszystkiem przy­
wóz zbóż aprow izacyjnych o wartości przeszło 
143 milionów złotych, z czego na pszenicę przy­
pada 78 miljonów złotych a żyto 45 miljonów 
złotych.

Im port ryżu wyniósł v  tym  czasie blisko 
32 miljony złotych, śledzi 23 miljony złotych, 
herbaty , kaw y i kakao  sprowadziliśm y w I-em 
pó łroczu .b . r. za 37 miljonów złotych.

Razem więc import tych najniezbędniej­

szych artykułów  spożywczych przedstawiał 
w I-em półroczu b. roku w artość blisko 239 mi­
ljonów złotych. Reszta w wysokości 135 miljo­
nów przypada na im port tłuszczów jadalnych 
zwierzęcych i roślinnych i artyku ły  spożywcze 
luksusowe.

Tych ostatnich sprowadziliśm y w r. b. za 
87 miljonów złotych. Jest. to bardzo poważna 
suma. Składają się na nią: 15 miljonów złotych 
Owoców południowych w rodzaju dak ty li, fig 
i t. d.; 5 miljonów zł. korzeni; 1.400.000 zł. 
serów  wykw intnych, 9 miljonów zł. ryb  luksu­
sowych. 6 miljonów zł. trunków  i t. d.

Z tej ilości przypada na cy tryny  tylko
3.026.000 złotych a na pom arańcze 5 miljonów 
457 tysięcy złotych.

Jeżeli więc uważamy cytryny za artyku ł 
pierwszej potrzeby, to  można przyjąć, że im­
port spożywczych towarów luksusowych ko­
sztow ał nas w I-em półroczu przeszło 84 milio­
ny złotych.

Pozostaje do rozpatrzenia spraw a importu 
tłuszczów jadalnych zwifyzęcyćb. ę.

Ogólna w artość przywiezionych w I-em 
półroczu jadalnych tłuszczów zwierzęcych w y­
nosi blisko 30 miljonów złotych. W ysoka cyfra 
importu wskazuje na dużą konsum eję tego. ar­
tykułu. co mówiłoby o pewnym niedoborze 
aprow izacyjnym  na rynku wewnętrznym.

J e s t to o tyle zrozumiale, że Polska posiada 
wysoko rozwiniętą hodowlę nierogacizny mię­
snej, przy słabym chowie nierogacizny tju-ęozo- 
wej.. Z tych wiec powodów tłuszcze możnaby 
zaliczyć do artykułów' pierwszej potrzeby, łecz 
do pewnego stopnia zbędnych, w skutek tego 
należałoby się wypowiedzieć za ograniczeniem 
importu tłuszczów.

Jak  z tego krótkiego szkicu widać im port 
produktów  spożywczych posiada w pewnej 
części charak te r niezbędny. Nie mniej można 
przyjąć, że bez szkody dla rozwoju da się 
011 zmniejszyć blisko o 100 miljonów złotych 
na półrocze.

Na to jednakże potrzeba ograniczenia się 
przedewszystkiem ludności w konsuraeji, a na­
stępnie i celowej akcji ze strony rządu.

Bez współdziałania tych dwóch czynników 
cała akcja ograniczenia importu nie da tak  po­
żądanych wyników, jakby sobie życzyć nale-

(m).

linia b. r. W yznaczono również kon tyngen t na 
iprzywóz pom arańcz z W ioch (podania do 10 
w rześnia) i winogron z Ru.munji (podania na­
leży wnosić natychm iast).

żało.

Sprawy urzędnicze. ■
W YJAŚNIENIA W SPRA W IE DIET I KOSZ.

TÓW PODRÓŻY.

M inisterstwo Skarbu wydało okólnik w yja­
śniający, w związku z rozporządzeniem Rady 
Ministrów z dDia 17 września 1927 r. o należ, 
nościach za podróże służbowe, delegacje (odko. 
meiulerowania) i przeniesienia.

Mianowicie przepis norm ujący zwiększenie 
diet o 20%’ 'Przy w yjazdach do stolicy i na 
obszar W ojewództwa Śląskiego, nie może być 
zastosow any w w ypadku wyjazdu do  Białej 
(W ojewództwo Krakow skie) i Gdyni, chociaż 
w tych m iasteczkach są również przyznane co­
da t ki kresowe do uposażenia.

D iety oblicza się według tych miejscowości, 
do których odbyw a się podróż. Ten sposób diet 
dotyczy także wypadków, gdy podróż odbywa 
się do kilku miejscowości, przyczem jednak  n a . 
leży mieć na uwadze, t y  ogólna ilość d ie t w y. 
u ikająea z obliczenia według poszczególnych 
miejscowości pokrywała się z ilości diet, należ­
nych za cały łączny czasokres podróży.

R yczałt na keczty dojazdu z m iasta do dwor 
ca kolejowego, przystani, stacji autobusowej 
łub lotniczej należy się bez względu na to, czy 
daną przestrzeń odbywa funkejonarjusz pieszo, 
tram wajem UiIn dorożką.

Żądanie zwrotu kosztów  użycia dwukonnej 
podwody w miejscowościach posiadających ta .  
k,:e jednokonne podwody Min. Skarbu nie uw a­
ża za uzasadnione. O ile jednak  w danych miej­
scowościach są w edług miejscowych zwyczajów 
używane ty lk o  dw ukonne zaprzęgi, a jednokon­
ne są uważane jako wyraz ubóstw a, w tych 
wypadkach M inisterstwo Skarbu nic podnosi za­
strzeżeń przeciw używaniu przez urzędników 
podwód dw ukonnych. :

Term iny ustanow ione do przedstaw iania ra ­
chunków podróży służbowych, delegacyj (od­
kom enderowania) i przeniesień są terminami 
niepreleluzyjnym i lecz porządkowym i, zatem 
przekroczenie tych terminów nie powoduje u tra  
ty  praw a do danej należności.

WPISY
NA KURSY HANDLOWE

ROCZNE i W ROCZNE
i DO R O C Z N E J  ŻEŃSKIE
<ł7K'ni' V przysposobienia0£.l\Uł- I KUPI ECKI EGO

K . Z IM O W S K IE G O
Kancelaria: R y n e k  1 3 . tuż u wTylotu ul. Grodzkiej 
godziny 9—1; 4—6. — Za dzieci funkc. państw  

zwraca się opłaty za „Szkołę11. 63,

R a d i o ,

EMISJA KAPITAŁÓW  W I. PÓŁROCZU B. R.

W edług obliczeń G. lT. 8. emisja kapitałów  
w I. półroczu b. r. przybrała znacznie większe 
TC7Tr.iary jak  w r. ub.

Podczas gdy w T. półroczu r. ub. nowoza- 
k lada jące  się spółki akcy jne wypuściły akcji 
n a  sumę 9.250.000 ZL  to  w tym  -am ym  okre 
sie  b. r. spotykam y cyfrę 35 milj. zł.

Z ty tu łu  podwyższenia kap itału  is tn ie ją­
cych  już spółek w chłonął rynek wewnętrzny 
w  T. półroczu b. r. ogółem akcji za 289.851.745 
zł. plus 60.000 dolarów. S tany Zjedli. według 
'w artości ich em isyjnej, a w r. ub. tylko za 
76 milj. zł. i 1.500.000 fr.

Dla uzupełnienia obrazu stosunków  na we­
w nętrznym  rynku  finansowym w I. półroczu 
br. w arto  zaznaczyć, że najsilniejszy ruch em i­
sy jny  w ystąpił w b. r. w przemyśle i rolnic­
tw ie ' S ta ty s ty k a  no tu je  założenie w I półroczu 
b x 22 nowych spółek akcyjnych w przemy 
śle i rolnictw ie, podczas gdy w handlu i komu­
nikacji ty lko  5. Pow iększyło zaś swój kapitał 
d rogą emisji now ych akcji. 51 akc. przedsię­
biorstw  przem. i rolniczych, natom iast w han­

dlu ty lko  18, a w bankow ości 5 tow arzystw
W yżej przytoczone dane są bardzo ch a rak ­

terystyczne dla obecnych stosunków  gospo­
darczych. Uderza bdwiem rozwój przedsię­
biorstw  przemysłowych i rolniczych.

Handel i kom unikacja nie w ykazują tak 
dużej- prężności rozwojowej, co jest o tyle 
zrozum iale, .że obecna -koniunktura sprzyja 
ty lko produkcji we w szystkich jej przejaw-ach.

Przywóz towzrow regfementarnfch
Iz ta  band Iowa i Przemysłowa w Krakowie 

zaw iadam ia, iż podania o przywóz towarów 
reglam entow anych w IV kw rtcle  b. r. wnosić 
‘należy do dnia 10 września b. r.
T kaniny  jedwabne i półjedwabne, m andarynki 

i winogrona.

Izba handlowa i przem ysłow a w K rakow ie 
zawiadamia, iż podania o przywóz tkanin je ­
dw abnych i pójedwabnych z F rancji wnosić 
winny firmy zain teresow ane do dnia 5 w rze-1

Mam zaszczyt zawiadomić P. T- 
Publiczność, że z dniem 23 sierpnia br. 
został otwarty rrzy

s a l o n i e  d a m s k e m  
s a l o n  d l a  p a n ó w

urządzony z pełnym  kom fortem . — 
Polecając sie łaskaw ym  w zględom  kreślę 
się z pow ażan iem

J. Mężyński, fryz er damski i męski
P ia ć  W .  Ś w ię ty c h  1 1 . 31 s

Programy stacy] radjowych.
poniedziałek 27 sierpnia t r .

K raków  (566). G. 12 M uzyka z płyt gramofo 
nowych; 13 Transm isja sygnału czasu, hejnału 

W ieży M arjackicj, kom unikatu lotniczo- 
m eteorologieznego; 17 T ransm isja program u dla 
dzieci z W arszaw y; 17.25 Odczyt; 18 Transm isja 
koncertu z Poznania; 19 Rozm aitości; 19.30 
Odczyt; 19.55 Transm isja kom unikatu rolnicze­
go; 19.55 Transm isja kom unikatu rolniczego; 
20.05 K om unikat sportow y i inne; 20.15 T rans­
misja koncertu z W arszawy.

W arszaw a (1.111-. G. 12 Muzyka z p ły t g ra­
mofonowych; 13 Sygnał czasu, hejnał z W ieży 
Marjuckisj w K rakow ie, kom unikat lotniczo- 
m eteorologiezny; 15 K om unikaty: m eteorologi­
czny, gospodarczy, nadprogram ; 16.30 T ygo­
dniow y przegląd kom unikacyjny; 17 Program  
dla dzieci p. Jan in a  Zaw isza-K rasucka wypowie 
szereg własnych bajek: 17.25 Odczyt: 18 T rans­
misja koncertu z Poznania; 19 Rozm aitości; 
19.30 L ekcja języka francuskiego. 19.55 Komu­
nikat rolniczy; 20.05 N adprogram  kom unikaty; 
20.15 K oncert w ieczorny; 22 Sygnał czasu ko­
m unikat łotniczo-m eteorołogiczny; 22.05 Komu 
nikat PA T; 22.20 K om unikaty: policyjny, spor. 
tow'y nadprogram .

Poznań (348.8). G. 13 Sygnał czasu. Muzyka 
gram ofonow a; 14 N otow ania giełdy pion. i zboż. 
tow arow ej; 14.15 K om unikaty P A T ‘a; 18 K on­
cert popołudniowy; 19 „S ilva rerum 11; 19.35 Od­
czyt; 20 K om unikaty gospodarcze, 20.15 T rans­
misja koncertu z Doliny Szw ajcarskiej w W ar- 
szawie; 22 Sygnał czasu, kom unikaty: m eteoro­
logiczny i PA T 1 a; 22.20 Nadprogram .

K atow ice (422). G. 16.40 K om unikaty  Polsk. 
Z w. Zrzesz. Gosp. W oj. ŚL; 17 Transm isja 
z W arszaw y. Program  dla dzieci; 17.25 Odczyt 
pt,: „N auka reklam y i jej znaczenie11 —  wygi. 
Prof. M. Jed ra l: 18 T ransm isja m uzyki lekkiej; 
19 Rozm aitości; 19.20 K om unikat S tarostw a 
Śląskiego; 19.30 L ek tu ra  w języku francuskim : 
19.55 K om unikat rolniczy z W arszaw y; 20.15 
T ransm isja koncertu  wieczornego z W arszaw y; 
22 Sygnał czasu oraz kom unikaty: lotn.-m ete­
orologiczny i PA T 1 a.

K raków  
sW. Gertrudy 5. J i t n ®  . W a n d a Kraków  

iw. Gertrudy 5.

DZIS I CODZIENNIE.
M o n u m en ta ln e  a rcy d z ie ło  w y tw ó rn i M etro-G oldw yn

T R Y U M F  S Z T O K I  K I N E M  A T O G B A F K Z N I J

KRWAWA LITERA
Tragedia kobiety napiętnowanej. — Reżyserował; Yiktor Sjóstróm. 
Główne role kreuia: najgenjalnieisza tragiczka w s z y s t k i c h  czasów
L I L L I A M A  G.SH, L A R S  N A N S E N ,  oraz niezapomniany 

Slim z filmu .„Wielka Parada“ K A R O L  D A N E .
Obraz, który zadowolni najwybredniejszych kinemanów.

S pecja lna  ilu s tra c ja  m u zy czn a  zw iększonego  zesp o łu  o r k ie s t r y .____________

Początek  o godzin ie  5. '7  :• 9'10. w ieczór, w n iedzielę  i św ię ta  o g o dzin ie  3 p o p o lu d n in .
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Ministrowie na dożynkach.Po zamknięciu kroniki.
Pożar w Krakowie.

W sobotą ty godzinach popołudniowych 
spaliły  się na ulicy Kazim ierza W ielkiego pod 
L . 126 trzy  stodoły , stanow iące kom pleks, a 
należące do K. K onika. W incentego Czopika 
fi Ludw ika Ziemka. S‘cd r iy były  pełne zboża 
i  siana. Zbiory spłonęły Ho- zezętnie. Żar idący 
od palących się stodół spowodował zniszcze­
n ie  ogrodu w arzyw nego Ziomka, powiększając 
fi ta k  znaczne s tra ty  o parę tysięcy złotych.

O godzinie 4-tej w yjechały na miejsce 4 
[plutony straży  pożarnej k rakow skiej pod wo­
d zą  naczelnika Obidowicza. Ogień zagrażał 
sąsiednim  zabudow aniom , zdołano go jednakże 
•zlokalizować. J a k  przypuszczają pożar po­
m sta! z podcalenia.

W Prokocimiu spłoniły dwa domy.
W sobotę około godziny 6.30 w yjechał 

p lu ton  S traży  pożarnej z K rakow a do P roko ­
cim ia, gdzie wybuchł pożar w .pobliżu szkoły. 
O fiarą-p łom ien i padły  dwa dom y A ugustyna 
Szydlaka i A ntoniego K orzeniowskiego. Stra- 
*ty duże. Oprócz p lu tonu  S tra ty  krakow skiej 
[pracował również przy gaszeniu pożaru pluton 
S tra ży  podgórskiej. Bliższych szczegółów 
b rak .

Znaki na szlakach wysokogórskich.
K om isja dla robót górskich Tc-w. T atrzań­

skiego, pozostająca ped przew odnictw em  prof. 
G oetla, przeprow adziła g run tow ną napraw ę 
Orlej P erci na wysoko-górskim  jej szlaku, łą ­
czącym  główniejsze szczyty  T a tr  polskich od 
•Świnicy aż po przełęcz Krzyźrną, m ocowano 
■ogółem około 150 m etrów  nowej liny stalow ej. 
R ów nocześnie przeprow adzono za pomocą 
dw óch drużyn, w k tórych  pracow ali akadem i­
c y  krakow scy , całkow ite odnowienie znaków 
■na wszystkich ścieżkach od doliny Morskiego 
Oka aż po dolinę Chochołowską i do g ran ie r 
polsko-czechosłow ackiej, na. przestrzeni około 
90 km.

NAD TATRAMI ZACHMURZENIE I SKŁON­
NOŚĆ DO BURZ.

K om unikat Polskiego Związku Turystyczne 
go o stan ie  pogody w Zakopanem : Stan obecny: 
pogodnie, bardzo ciepło, 25°, na H ali Gąsieni­
cowej 17°, w  Morskim Oku 19°. P rognoza na 
ju tro : wzrost zachm urzenia, w godzinach połu . 
dniowych skłonności do burz, 'w iatry  słabe po­
łudniowe.

O D E Z W A
do Przewielebnego Duchowieństwa!

Z w iązek  h an d io w o -p rzem y sło w y  K a to lic ­
k ich  K raw có w , w  K ra k o w ie , ul. F lo rja ń sk a  
L. 7. is tn ie ją c y  od ro k u  1900. —  po zupełnej 
re o rg a n iz a c ji p rz y s tę p u je  d o  ro zszerzen ia  
sw ej d z ia ła ln o śc i w  k ie ru n k u  z a o p a try w a n ia  
P rzew ie leb n eg o  D u ch o w ień stw a w  n a s tę p u ­
ją c e  a r ty k u ły :  S u ta n n y , su ta n n e ty , czam ar- 
k i, s u rd u ty , f u tra  m iasto w e  i podróżne , b u n ­
d y . za rz u tk i, p e le ry n y  i  t . p „  k tó re  w y k o ­
n u je  p ierw szorzędnem u siłam i fachow em i.

P o s ia d a  zaw rze  n a  sk ład z ie  i po leca  
w sze lk ie g o  ro d z a ju  su k n a  d la  P rzew ie leb n e­
g o  D u ch o w ie ń stw a  tak  św ieck ieg o , ja k o  też 
i z a k o n n eg o , podszew k i, p łó tn a , g o to w ą  b ie ­
liznę, b ire ty , p ee b to ra lik i, obuw ie, k a p e lu ­
sze , p a ra so le , k o łd ry , k o ce , k ilim y  i t. p. 
a r ty k u ły .

N a d to  Z w iązek  p o śred n ic zy  b e z in te re ­
so w n ie  w  d o s ta rc z a n iu  innych  a rty k u łó w , 
k tó ry c h  n a  sk ład z ie  n ie  p o siad a  lu b  też po ­
le c a  c z y s to  k a to lic k ie  firm y , w  k tó ry c h  te  
o trzy m ać  m ożna.

Z w iązek p o s ia d a  n a  sk ła d z ie : go tow e
u b ra n ia  m ęsk ie  od n a jta ń sz y c h  do n a jw y ­
k w in tn ie jsz y c h  po cenach  b a rd z o  n isk ich .

W  zrozum ien iu , że rvohec p rzew ag i o b ce­
go a  częs to  w ro g ieg o  k a to licy zm o w i k a p i ta ­
łu , ta k  P rzew ie leb n e  puchow ieristw ’0 , ja k o  
też  P . T . P ub liczność  św iecka , poprą_ u s iło ­
w an ie  Z w iązku  p rzez  z a o p a try w a n ie _ się 
w- pow yższe a r ty k u ły , jak o  też  p rzy s tą p ie n ie  
n a  członków ' z u d zia łam i. Z w iązek  udzie la  
k re d y tó w  wr ra ta c h .

Za Radę Nadzorczą:
Ks. Prepozyt J. Masny, prezes 

Ks. L. K a s p r z y k w ic e p r e z e s

Za Dyrekcję:
W. Pietruszka W. Kopytkiewicz.

W arszawa 24/8. (Telef. wł.). Tegoroczny 
w akacyjny sezon polityczny zakończy się do­
żynkam i w Spalc, na k tóre w yjechali praw ie 
wszyscy ministrowie z premjerem Bartlam , oraz 
zaproszeni dyplomaci, a  również wielu Lorespon 
dentó Y zagranicznych. Przypuszczalnie w  do­
żynkach weźmie udział około 30.000 ludzi. 
W  W arszaw ie widać barw ne grupy  włościan,

W arszawa 24/8, .(Telef. wł.). M inisterstwo 
s!-;arł u zaprzeczyło przed paru dniami donie­
sieniom o opracowywaniu projektu w aloryzacji 
czynszów m ieszkaniowych, ale równocześnie 
skądinąd dano do zrozumienia, że oświadczenie 
ministerstwa, skarbu nie w ykluza waloryzacji

Nowy Jo rk . 25 8. (PAT.) U stalono osta te­
cznie że w katastro fie , ja k a  w ydarzyła się 
w kolei podziemnej w pobliżu dw orca Times 
S ąuare zginęło 17 osób, 150 zaś odniosło rany. 
K atastro fa  ta  była jedną z największych, jakie 
pam iętają w Nowym Jo rku . Na platform ie po­
ciągu. przepełnionego po brzegi jechało 1000 
pracowników biurowych, pow racających do 
domów. Pociąg, złożony z 9 wagonów, prze­
pełnionych pasażeram i opuszczał dw orzec

Unię celną Austrji z Niemcami
przyjm uje delegacja austrjacka na kongresie 

Unji m iędzyparlam entarnej.

W iedeń 25.8 (PAT). Dzienniki berlińskie do­
noszą z Berlina: N a plenarnem  posiedzeniu mię 
dzynarodowej unji pn !cm entarnej wygłosił 
prezes grupy au s trjac k u j ks. p rała t D rere l prze 
mówienie, w którem  dom agał się w łączenia 
obszaru gospodarczego a to  na dpodze unji ce l. 
nej między A ustrją a  Niemcami M ocarstwa po­
w inny pozwolić A ustrji i Niemcom na zaw arcie 
tra k ta tu  handlowego, k tó ry  obow iązyw ałby ty l­
ko te  dwa państw a, prryczem  m usiałaby o d . 
Paść klauzula największego uprzyw ilejow ania 
na rzecz państw  trzecich.

( „Neues W iener Jo u rn a l11 donosi, że delegacja 
austrjackiego związku chłopskiego odbyła sze. 
reg bonferencyj z m iarodajnem i osobistościami 
niemieckiemi, przyczem żaliła się, że rokor.an ia  
handlowe niem iecko-austrjackie przew lekają się. 
T,e strony niemieckiej odpowiedziano, że zasada 
największego uprzyw ilejow ania u trudnia N iem . 
com czynienie koncesyj n a  rzecz A ustrji, gdyż 
koncesje te  przypadłyby w  takim  razie w udzia­
le także i innym państwom. Ze strony niemiec­
kiej zapewniono dalej delegację austrjacką, że 
wznowienie przerw anych rokow ań handlowych 
austrjacko-niem ieckich nastąp i po ferjach le .  
tnich.

Jugosławia likwidu e konflikt z Włochami
Rzym 25/8. (PAT) A gencja Stefan? ogłasza 

odpowiedź na dwie noty  poselstwa włoskiego  
w Belgradzie w sprawie zajść w  Spala tto  i Se- 
benico. Odpowiedź zaznacza, że n a  podstawie 
wyników przeprowadzonego śledztw a, oraz 
w celu przeszkodzenia za w szelką cenę podo­
bnym zajściom i utrzym ania z królestw em  włos 
kiem stosunków  jak  najlepszej przyjaźni, mini­
sterstw o spraw  zagranicznych w  chęci zadość­
uczynienia * żądaniom, sform ułowanym w no­
tach wloskic-h, czuje się w  obowiązku oświad­
czyć co następuje:

1) Zarządzono, by  radca  Radom ir w obarak-

ściągających ze w szystkich stron RzpHtej na 
uroczystości w Spalę. Najbliższe posiedzenie 
ekonomicznego kom itetu rady  m inistrów  odbę­
dzie się we wtorek: po południu. R ada mini­
strów  zbierze się prawdopodobnie w piątek. Sze 
fostwo gabinetu  prezesa rady ministrów będzie 
objęte praw dopodobnie przez p. Jerzego  Stę- 

.-skic-go.

komornego, gdyż punkt ciężkości w  te j sprawie 
leży w m inisterstw ie robót publicznych, k tó re  
przez w aloryzację chciałoby ożywić n ich  budo 
wlany. V/ tem  m inisterstwie czynione są pedo- 
bno odpowiednie obliczenia.

w Times Sęuare . 5 w agonów  przejechało już 
zwrotnicę i przeszło n a  inny to r, gdy nagle 
zw rotnica zmieniła pozycję. 6-ty i 7-my wagon 
oparły  się o ścianę tunelu, a  osta tn i uległ po­
ważnem u uszkodzeniu. W śród zgrom adzonego 
ma dworcu tłum u pow sta ła  nieopisana panika. 
W&zyscy walczyli zawzięcie między sobą 
chcąc dostać się do w yjścia, a ponad wrzawą 
w alki górow ały  jęki rannych i konających.

terze przedstaw iciela w ładz lokalnych w Spa­
la tto  i prowincji, złożył Termalne przeprosze­
nie konsula i w icekonsula W łoch w Spalatto  v 
Sebenico. t v

W ydano zarządzenie, by wszyscy winni 
zajść zostali ukarani. N aogół zostało to już do­
konane.

3) Rząd jugosłowiański w yraża gotow ość 
w ynagrodzenia szkód, w yrządzonych na parów  
cach włoskich, oraz oświadcza, że osoby odpo­
wiedzialne za utrzym anie porządku i bezpieczeń 
stw a publicznego pociągnięte będą przed wła­
ściwe sądy.

Ja k  oświadcza agencja Stefani, rząd włoski 
przyjął odpowiedź rządu jugosłowiańskiego 
z zadowoleniem, uw ażając incydent za zlikwi­
dowany.

Awantura o nowy pancernik n^eiriecki.
Komuniści uciekają się do plebiscytu.

Berlin 25/8. PAT. C entralny kom itet 
ipartji kom unistycznej ogłaaza dzisiaj, że we 
środę złoży oficjalnie wniosek o poddanie pod 
p leb iscy t ustaw y  zakazującej budow y wielkich 
pancerników . W szystkie organizacje kom uni­
styczne m ają  do środy przeprow adzić zbiera­
n ie podpisów  pod tym  wnioskiem.

Lut francuski przez Atlantyk 
w przygotowaniu.

P aryż. 25 8. (PAT.) D ziś o godz. 6.09 miał 
z lo tn iska  w  Le B ourget podjąć próbę przelotu 
ponad  A tlan tyk iem  sam olot „F rance". S ta rt 
b y ł bardzo tru d n y  tak , że na końcu lo tn iska 
p ilo t m usiał opróżnić częściowo rezerwoary, 
ażeby wreszcie móc wznieść się w powietrze. 
P ilo t zręcznie uniknął zderzania z drzewam i 
i kablam i elektryczneim , poozem po kilku mi- 
nutow em  krążeniu nad lotniskiem  wylądował 
o godz. 6.21. ii .

W arszaw a 24/8. (Teł. wł.) D yrektor depar­
tam entu  w  m inisterstw ie opieki społecznej inż. 
Drecki w rócił z urlopu i  objął urzędowanie.

Elewatory stają sią 
rzeczywistością,

W arszawa 24/8. (Tel. wł.). Budowa elewa­
torów  wstępuje w fazę realizacji. W ykończono 
budow ę elew atora warszaw skiego, k tórego  po­
jemność wynosi około 12.000 ton  zboża. W  Lu­
blinie będzie zbudowany elew ator o pojemności 
20.000 ton, w Bydgoszczy o pojem ności 10 
tysięcy ton.

Obrady kolejowe nad zmianą
rozkładu iazdy.

W arszaw a 24/8. (Tel. wł.). W ' dniu 27 & 
m. odbędzie się w m inisterstw ie kom unikacji 
konferencja przedstaw icieli w szystkich dyrek- 
cyj kolejow ych, na k tó rej zostaną uchwalono 
wnioski na tegoroczną europejską konferencję 
w spraw ie rozkładu pociągów  m iędzynarodo. 
w ych w całej Europie. K onferencja m iędzyna­
rodow a odbędzie się w W iedniu w drugiej po- 
łowie października. Jednocześnie na w arszaw ­
skiej konferencji przedstaw icieli dy rekcy j k o le . 
jowych będzie zadecydow ana spraw a zmiany 
rozkładu pociągów w sezonie zimowym.

łodzianie wciąż protestują
i n ie płacą swoich zobowiązań.

O statnie m iesiące pod względem ilości za­
p ro testow anych  w Łodzi weksli, są  rekordo­
wymi pod każdym  względem.

W  lipcu zaprotestow ano 25.000 weksli na 
sum ę blisko 4 miljonów, podczas gdy  w  czerw­
cu liczba zaprotestow anych w eksli nie przekro­
czyła 23 tys.

Jedyn ie  w październiku roku 1925 gdy 
przesilenie gospodarcze osiągnęło najwyższe 
napięcie, ilość protestow anych w eksli docho­
dziła do 26 tys., przy ciem  w arto  zaznaczyć, 
że sierpień pod względem ilości niew ykupio- 
nych w term inie weksli, będzie jeszcze bar­
dziej sm utnie się przedstaw iał.

Dlaczego nie sprowadzono zwłok 
por. Szałasa?

W arszaw a 25.8. (PAT). W obec pojawienia 
się w prasie stołecznej nieścisłych inform acyj 
co do przewiezienia, zwłok śp. por. Szałasa 
z urzędowego źródła dow iadujem y się, co nas tę­
puje:  ̂ N atychm iast po otrzym aniu wiadom ości 
o śmierci śp. por. Szałasa m iarodajne czynniki 
zajęły się spraw ą sprow adzenia zwłok tra g i .  
cznie zmarłego. J a k  się okazało jednak , ze 
względu na w ysoką tem peraturę, ja k a  wówczas 
panow ała w Bagdadzie, śp. por. Szałas m usiał 
być pochowany już w dniu w ypadku bez uprze­
dniego porozumienia się z władzam i polskimi. 
Tem samem spraw a natychm iastow ego przewie 
zienia zwłok sta ła się niemożliwą do przepro­
wadzenia, Trudności kom unikacyjne pomiędzy 
Bagdadem a  najbliższym portem, jak  rów nioi 
przepisy policyjno_sanitarne obowiązujące w ła­
dze miejscowe i państw a tranzytow e, wpłynęły  
na opóźnienie załatw ienia spraw y przewiezienia 
zwłok śp. por. Szałasa.

, Kradną zboże na pniu.
W arszawa (AW). W  okolicy wsi S pasy  w  po 

wiecie Kamionkowskim posterunkow y przecho. 
dząc w nocy polami oddalonym i od wsi zauw a­
żył dwu ludzi, k tórzy  usiłowali kosić pszenicę 
na pniu. Jeden  z nich kosił, a  drugi młócił sko­
szone zboże na zaimprowizowanym klepisku. 
Zaintrygow any tym posterunkow y zbliżył się do 
nich, ci oddali do niego szereg strzałów , n a  
k tóre posterunkow y odpowiedział ze swej a tro . 
ny jednak bezskutecznie. Złodzieje nocni zbiegli, 
śledztw o w  toku.

ROMANS NIELETNICH ZAKOŃCZONY ’ 
SAMOBÓJSTWEM.

W arszaw a (AW). W Jab łonnej Legjonowej 
pod W arszawą znaleziono dziś rano 18 letn iego 
H ipolita K odziankę ucznia szkoły handlowej 
w W arszawie leżącego bez życia w krzakach 
z raną przestrzałow ą w skroni. Śledztwo w y k a , 
zalo, że m łodzieniec popełnił sam obójstwo ••. po ­
wodu zawodu miłosnego. W czoraj w yznał 16, 
le tn iej Halinie K ucharskiej m ieszkającej 
z cio tką w  Jab łonnej miłość, ©o dziew czyna 
przyjęła obojętnie. K odzianko w yjął flobert i  
usiłował pozbawić się życia, przyczem  przy sz a , 
m otaniu się zranił dziewczynę lekko w  rękę. 
P o  rozstaniu  się K ucharska pozbawiła się iy -  
cia.
W  POSZUKIWANIU KONTAKTU NAUKOWE­

GO Z LITWĄ.
Wilno 25.8. (PAT). Prof. niw ersytetu  wileń­

skiego p. St. G ładyczko uzyskał od władz li­
tewskich wizę na wjazd do Litwy, dokąd uda* 
je  się celem nawiązania kontaktu z  tamtejszeml 
sferami naukowemu

Waloryzacja czynszów wciąż aktualna,
Mimo zaprzeczeń p. Czechowicza m in isterstw o robót publicznych przeprowadza już obli­

czenia.

Zwycięstwo miast w procesie z rządem
W arszaw a (AW). Z atarg  m iast z m inister 

stwem skarbu na. temat, podziału podatku, 
k tó ry  m inisterstw o skarbu okólnikiem z 30 
stycznia 26 roku zmieniło do połowy na rzecz

rzecz związków kom unahiych.
Obecnie w myśl ustaw y z 11 sierpnia 1923, 

gm iny miejskie m ają praw o do 30%  a  gm ina 
stołecznego m iasta W arszaw y do 40%  udziału

m iast, znalazł rozstrzygnięcie w najwyższym  i we wpływach państw owych z podatku  docho.
trybunałe adm inistracyjnym , k tó ry  w ydał w y , 
rok  uchylający osta tn i okólnik m inisterstw a 
skarbu, przewidujący 85% ze sum z ty tu łu  po­
datku  dochodowego na rzecz skarbu a  15% na

dowego, w yrok daje możność Związkom kom u.
naluym do uzyskania 
skarbu jiaństwa.

zaległych należności ze

Katastrofa koleji podziemnej w Nowym Jorku.
17 OSÓB ZABITYCH, 150 RANNYCH.
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J e d n o ś ć Spółdzielnia rolnicza handlowa 
K r a k ó w ,  ulica Reformacka L. 3.

i  t i l j e  t e j ż e

ul. Kamienna L. 1, —  tudzież w Niepołomicach i Krzeszowicach.

Kazim ierz Zająozkcwski
tf raków. Plac Marjacki 8 

poleca się Przewielebnemu Duchowieństwu 
I P. T, Publiczności

h u r to w n i  i częściow y sk ła d  a rty k u łó w  
treśc i re lig ijn e j — o b ra zk i k o m u n i ue 
— książk i do n ao o zeń stw a  — fe re tro n y , 
figury , k r z y ż e ,  lam o k i i pam ią tk i 

K rak o w a  i t. d. 644

INSTRUMENT*
M U Z Y C Z N E

t ę t s  1 smyczkowe eraz ćzÓei 
zapasowa do tychże. — Ita ra  
Inatrum anta naprawia, zastraja 
kapaja  lab wymienia na nawa

2 .A. NIKIEL
S C r a k iw ,  S z o w s k a  2 .

W szelkiej parady p rz y  z a k ła ­
d a n iu  i k o m p le to w an iu  t« -  

apoiow  o rk ia s tra ln y c h , 
u d z ia la  b  r z p l a t n l c .

jjgy ^ j y g ^ v  sS^jrv

f i M ATURAfe INSTYTUT NAUKOWY
V Rok założenia 1917.

(a p ro b o w a n y  p rzez W ładze Szkolne)

y Kraków. Karmelicka 35, parter. 
WPISY NA ROK SZKOLNY 1928 9. 1
I. Kurs gimnazjaln klasy 4 6, g łórrnij dla woj- . 
sitowych, UrzędnFów. — II. Kurs matury gimn. X 
Jednoroczny i półroczny (dla reprob.) ul. Matura V 
Srm, naucz. — IV: Języki obca (ang., niani , franc.,) v  

pod klar. sił z*! anicznych.
Nauka ustn* zbiorowa w kranów '” oii wrzaśaia 
errz kursa koraapondancyjaa w . wyższym za 
krasie od każdego czasu. — “łajiepsze siły 
orotasorskia, ocłaty najniższa. Mnóstwo padzią 
kowań za egząmn.s. Informacja i prospckta bazpłainie.
Na odpowiedź znaczki. — UWA3A : Wypożycza 
się komplety skryptów roprobowanym dla pewtórk

J
iły i  
l , -  S 

unie. f 
cza A

W KRAKOWIE
przyjmuje od 1 września 1928 r. 
uczeiiicfi Szkoły Przem ysłow ej na 
mieszkanie, z całem utrzymaniem. 

Zgłoszenia do Zarządu 
Zakładu św. Jadwigi

pszczalny —  “czysty
bez dom ieszk i, pod ew a- 
ra u c ją  z w łasne j n a jw ię ­
ksze! w  Po lsce  p as iek i 5 
kg. Zł. 17. 10 ite. 31 Zł. 
20 kg. 60 Zł. w y sy ła  za 
p o b ra n ie m  p o c z t o w e m

Eugeniusz BILIŃSKI
w  Z b r r a ł u .  241

Ch c e s z  o  r z y m a ł  
p o i s d ą l  M usisz u- 

k o ń czy ć  k u rsa  fachow e, 
k o re sp o n d en c y jn e  nrof. 
Seku łow icza, W arszaw a, 
Ż ó raw ia  42: K u rsa  w y u ­
cza ją  lis to w n ie : b u ch a l- 
te rji, ra ch u n k o w o śc i k u ­
p ieck ie j, k o re sp o n d en c ji 
h an d lo w ej, s te n o g ra fji, 
n a u k i h a n a lu .  p ra w a , ka< 
lig ra fjl, p isa n ia  n a  m aszy ­
nach , to w aro zn aw stw a , 
ang ielsk iego , francu sk ieg o , 
n iem ieck iego , p iso w n i,
(o rtog rafii). P o  u k o ń cze ­
n iu  św iad ectw o . Ż ąd a jc ie  
prospelU ów . 567

K raków , 
sławMowsttm 4. 

‘iantlei ari. ruli^ihin:1! — golanfcrfl 1 f. p
do starcza  n a  dogodnych  w a ru n k ac h  zap łaty .

O B R A Z Y  do kościołów ręcznie malowane 
artystyczne wykonanie.

f i& t m  św. z drzewa i masy.
tEFM ETRONY i Krzyż*

O ferty  n a  żądanie .

187

Zegarki precyzyjne
zeeary  i b u d z ik i, oraz 
D racow nię w szelkich  re 
p e racy j i an ty k ó w  poleca

J. P ło n k a  dypiou
Z eg a rm is trz  genew sk i 

K raków , ul. S zew sk a  12. 
Ł _ ______________

STALE WAŻNE:
Za 190 —1C03 dobrych  
k ra jo w y ch  znaczków  
p o cztow ych  przaiiytam  
rów nej w arto ści inn e , 
z całego  św ia ta , »w ont. 
znak i p ien ię żn e  x cza 

su  w ojny .

FRIEOR. PETEN. EXP0iłT

WUPZBlIdS (BAWARJA).

i galanterii h ic h m  mmm i galantsrjl
R ta K O W  —  SFaWhOW&ha 2 4  - -  Dom księży Emerytów

e  »

cJ5 « 
N g

Papiery i vszelkie przybory szkolne i kancelaryjna —  księgi handlowe.

Papiery listow e
Poozłówki artystyczne 

ALBUMY
na pocztów ki i fo tog rafje

RAMKf

L U S T R A
SZACHY

SZ AC HO WN IC E
D O M IN A

K A R T Y  T>() G R Y

Wyroby skórkowe
z a k ł a d a  w y c h o w a w c z e g o

w Miejscu Piastowem

W y k o n u je :

ILE TY WI ZYTGWE
Zawladomionia ślubna.

%b»3

W P I S Y

(Oddział ślusarski) 

!
o d b ę d ą  s i ę

w  dniach 31 sierpnia
m ię !  v godziną 10-tą a 12-tą  
===== -  przedpołudniem .'

64-;

ZcśraJc^łroT^a.ia przaz Kuratorjum Okręgu
Szkolnugo Krakowskiojo

reskryptem  L. 3288/27 z dnia 6. VIII. 1327., 
zatw ierdzonym  przer M inisterstw o  

W. Ii i O. P.

kursa Ittaturycznc i D okszta łca jące 
^ W I E D Z A "

Kraków, ul. Stuetantkc 14/1. p.

p r n J m u i ą  wpt iy
row y rok szkolny 1923/23.nr

1) Kurs mafurycznu p ó łroczny , 1-roczny 
i J - ie tn i w szystk ich  typów  gim n.

2) Hurt. niższej u l ie lę  irednlej w za­
k re śli 4-eh k las

s) Mars seminarium nauczucieisklegw. 
i) hnrs szkoli! nonaioncj jednoroczny

i 1/2-reczn y .
s flnfljoau znc Kursu plueninr wsze -

Hlcll ty p ó w  glSIMI. U czestn icy  ku rsów  tych 
o trzy m u ją  co  raitesiac, o p ró c z  całk o w iteg o  m ate r-  
ja łu  n au k o w eg o , t. i. sk rim iów . w sk azó w ek  i nrc 

■amow, t e m a t y  z. 5 - c I u  g ł ó w n y c h  p r z e d ­
m i o t ó w  d o  o p r a c o w a n i a .

Ni kursich „WIEDZA" udzielają nauki tylko <■>]- 
wybitniejszo siły fachowa krakewskieb zakładśw śred­
nich ed 5-t godzin dziennie

W szelk ie  p o trze b n e  pod ręczn ik i do  dyspozycji 
u czn ió w  (nie.)

Dla w ojskow ych  i u rz ęd n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  
o p u s t 2b*/c.

W szelk ich  in fo rm acy j ud z ie la  się  b ezp ła tn ie

Uks/GAflO WSKIEG0
w Bochni

są  do n abycia  (z ra b a tem  10°/c 
od  2 > zł. w zw yż) =

111 Katschizm Większy po  zł. 2.40 
II Katechizm Mały (w yd. V). po 1.413 
111. Wyciąg Katarbizmowr po —.80 
Historja kościoła (sk ró t d la  sem .

n a u czy c ie lsk ich  po  4.—
Krótka His*. Knśc. d la  7-m ej ki. 

pow sz. w y d an ie  I-sze po —.83 
w y d an ie  It-g ie po  1.20

Oabrif Parisrz, m o d litew n ik  d la 
sta rszych  azieci opr. po 1.6C, 2, 3, 4. — 

Dobry Pasterz, m o d litew n ik  dla 
m ałych  dzieci o p r. po  1, 1.40, 2, 3 — 

Ipamlnak Juchow ry d o  —  20
Katochazy Biblijne ro  
Psychologia wychowawcze po 4.50

ZAKŁAD POGRZEBOWY

AETERK1TA5-
Mikołajska L. 14.

Talefon 40-47.
Kraków, ulica>
Rok założinia 189?

o b ecn ie  pod  now em  k iero w n ic tw em

urzodza nogrzaby od najskromniajszych do naj­
wspanialszych. c zy n iąc  d la  m n ie j zam ożnych  
u stęp stw a . U dziela k re d y tu  F rzep ro w ad za  
e k sh u m ac ję  i .przew ozy zwłok do w szy stk ich  
k ra iów  — P o siad a  n a  sk ład z ie  wieltai 
W j b ó r  trumien i w i e ń c ó w  sz tucznych  

o raz  m eta lo w y ch . 146

*BBHmsaHHraBSSaE^Sar: m  ^  ■/JO— BW

aaH B B aB H E aga t BaaBB E g aesa

E s t m l e j e  p r z e ^ f o  ^ O O  lat! ^
O d z a a s z o n s  l i - t u  p r s > u ł ja m i,  2 - e  la n u g r u d a m i  p a ń s t w o w y m i ,  9 - r n a  s l o t y n i . m o d a l a m l .

G R A N D  P R I X ,  R z y m  1 9 * 6 .
Z ł o t y  m ^ d a l  G n i e z n o  1 9 2 5 ,  Z ł o t y  m e d n l  R z y m  1 9 * 6 ,

Z łÓ £ t  m e d i» 5  M l n l r t e r s t w n  P r z ę n * '  ;if :i  i H a n d l u  C z ę s t o c h o w a  1 9 * 6 .

k i n

Z I M O W Y
IfTjj P ła sz cz e  d a m sk ie , U brania , R ag lan y , P a lta , I fTj i 
J1X11 S m o k i n g i ,  B ielizn a  i O b uw ie m ę sk ie  11X11

w w ielk im  w y borze  po cenach  k o n k u re n cy jn y ch  p o leca ją

S&. JAROSZ f S p ó łk a  właśc. M M  i JAROSl
Krakom Floriańska 35, m św. ^arka. Tei. 232S.
ł  w- m

7  0 L E W H 3 A

DZW0K9W
w bia łe j  Małopolska

Uny haltittsze*

Poleca dzwony w dowolnych 
w.alkuściach i tonach o nie­
dościgniona] jakości mator- 
]aiu, czystości głozu tak za- 
soołśw j a k  i pojedynczych 

dzwonów 
odlewa zKspoły harmonijna 
i dostraja nowa dzwor.y pod 
gwarancję czystej narmanji 

da już istniajęcysh. 
:arzolawc pęknięto, przamoa- 

■ to wujo staro systamy na nowe.

Waricnki dciodna!
Jydawca za „Głos Narodu" Skę z og- odperw. K, Hoieia*. Kea*stor naczelny Jan MatyieiY Redaktor odgowiedzuńn= Józef Warcniłowuki, Drukarnia „Głosu Nąroau“ pod iar«. R. Ferka,


